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CZĘŚĆ IIEIJEZĘDOWA
Lwów, J'J marca.

Wobec takiej okropnej katastrofy 
jak szegedyńska, która w dziejach ma 
nie wiele równych sobie, spraw y we
wnętrznej polityki zeszły chwilowo na 
drugi plan nietylko w bezpośrednio 
dotkniętych tą katastrofą Węgrzech 
lecz także w zachodniej części m onar
chii. W prasie węgierskiej katastrofa 
ta stoi ciągle na pierwszym planie i 
stanowi nawet często punkt wyjścia do 
rozbioru innych spraw, które z tą ka 
tastrofą zostają w pośrednim tylko 
związku. Można to szczególnie powie
dzieć o sprawie reformy adm inistracji,  
na którą teraz przyszła kolej po dłu
giem, wypadkami zewuęfrznemi spo- 
wodowanem odroczeniu.

Jeżeli w okropnej katastrofie sze- 
gedynskiej Węgrzy szukać zechcą bo
daj jednego momentu pocieszającego, 
to znaleźć go mogą w tych. rozlicznych 
Objawach współczucia, które nietylko 
na całym obszarze monarchii lecz i w 
Europie całej składa piękne dowody 
szczodrobliwej ofiarności. Tysiące wpły
wają dla biednej ludności Szegedynu 
nietylko z Austryi lecz i najodleglej
szych krajów Europy a nie można 
wątpić, że za szlachetnym przykła
dem Paryża, Londynu i Berlina pójdą

wszystkie inne stolice europejskie. 
Składki wpływające już teraz tak obfi
cie w p row incjach  zachodniej połowy 
monarchii zasługują na podniesienie 
nietylko ze stanowiska materyalnogo 
lecz także i z politycznego. Wszakżeż 
jestto w każdym razie dowód, że mi
mo niedawnych nieporozumień w sp ra
wie odnowienia ugody uczucie nieroz- 
dzielnej łączności i ścisłej wspólności 
interesów i losów nie straciło tego ży
wego tętna, jakiego wym aga dobro 
monarchii po jednej i drugiej stronie 
monarchii. Z tym pocieszającym obja
wem harmonii politycznej łączy się 
także fakt szczególnie dla W ęgrów po
cieszający. Niemadjarska ludność W ę
gier, która w organach swoich na ty
dzień przed zalaniem ultramadjarskiego 
Szegedynu z wielką goryczą odzywała 
się o niesprawiedliwości zarządzeń w 
sprawie języka szkolnego, w której 
odświeżać sie zdawała zawiść szcze- 
powa z dawnej epoki, ta sama ludność 
spieszy dziś z ratunkiem i ofiarami 
pieniężnemi tak, jak  przystoi obywa
telom wspólnej ojczyzny.

Skoro podnosimy dodatnie sym 
ptomy nie możemy pominąć zupeinem 
milczeniem faktu, który najgorsze z 
początku spraw ił wrażenie. Najskraj
niejsza opozyeya sejmu węgierskiego, 
dla której każdy środek obalenia 'fi
szy josi dobry i stosownyf która n a 
wet kosztem ogólnego chaosu i sta
g n a c j i  radaby okupić ziszczenie swo
ich życzeń, i tym razem nie mogła 
utrzymać równowagi między an tago
nizmem politycznym a taktem i stoso- 
wnością. Z katastrofy szegedyńskiej 
chciano z początku ukuć broń prze
ciw gabinetowi, i nie wahano się już 
nawet podnieść przeciw niemu zarzu
tów niedbałości. Na szczeńcie refie-o
ksya nastąpiła dość wcześnie; rady-

kały węgierskiego parlamentu uznali 
już. jak się zdaje, że niegodną stron
nictw a parlamentarnego byłaby takty
ka, która z pierwszych bolesnych w ra 
żeń robi m ateryał spekulacji polity
cznej. Mniejsza o to, z jakich pobu
dek przestali radykały wyzyskiwać 
dalej katastrofę szegedyńska w takio c o  *J c
sposób, jak io rozpoczęli zaraz po n a 
dejściu telegramu o wylewie — dość, 
że dziś ucichły niegodziwe insynuacje , 
a w parlamencie węgierskim nie po
nowiły się sceny skandaliczne. Że e- 
cho pierwszego skandalu odbije się je 
szcze dotąd w łam ach  niektórych 
dzienników skrajno-opozyeyjnyeh, to 
już nie razi tak dalece.

Do wypadku tego przywiązujemy 
znaczenie, bo walka stronnictw  w W ę
grzech zeszła już od daw na na tory 
niewłaściwe, utrudniające wszelką re 
formę a nawet prawidłowy tok czyn
ności bieżących w parlamencie. Zwąt- 
pióby można o regene rac ji  stosunków 
politycznych i parlam entarnych w Bu
dapeszcie, gdyby W ęgrzy pod w raże
niem tak wielkiej katastrofy krajowej 
zamiast sie ocknąć, postąpili owszem 
naprzód w kierunku zgubnym. P arla
ment, w którym stronnictw a zamiast 
kontrolować siebie i współzawodniczyć 
w wyborze najlepszych środków, po
dejrzy waia się nawzajem o złą wiarą 
i nie szczędzą sobie niegodnych itmy-c u o  */ O
nuaeyj, parlament, w którym jedno 
stronnictwu.) uważa drugie wprost z* 
nieprzyjaciela kraju , staje się niezdol- 
dnyrn do pracy dodatniej. Najsmutniej
szym dowodem tego faktu jest w tej 
chwili parlam ent franeuzki, który s łu 
żyć powinien za przykład odstraszają
cy opozycyi węgierskiej.

Sprawy krajowe.
(Lichwa i pijaństwo).

(§) W podanych niedawno na tera m iej
scu dwóch artykułach o skuteczności ustaw' 
przeciw lichwie i pijaństw u oparliśmy się na 
sprawozdaniu lwowskiego wyższego sądu k ra
jowego, które obejmowało tylko wschodnią 
cześć kraju Obecnie mamy już m ateryał po
trzebny do ocenienia skuteczności obu tych 
ustaw' także i w zachodnich powiatach. Ma- 
teryał ten stanowią sprawozdania prokurato- 
ryi państwa objaśnione wykazami statystycz
nemu Przejdziemy tu po kolei wszystkie te 
sprawozdania.

K r a k o w s k a  prokuratorya państwa 
wykazuje w obrębie 26 sądów powiatowych 
następujące daty: Liczba osób oskarżonych o 
przekroczenie przeciw ustawie o pijaństwie 
wynosiła w ostatnim  kw artale 1877 r. 1562 
(z tego było 229 uwolnionych od oskarżenia, 
a 1888 na karę skazanych) a w ciągu 1878 
r. 4605 (z tego było 815 uwralnionych od o- 
skarżeuia, a 8S80 na karę skazanych). Sto
sunkowo zatem zm niejszyła się w r. 1878 
liczba osób oskarżonych i na karę skazanych, 
co w każdym razie uchodzić może za objaw 
skuteczności ustawy. Prokuratorya krakowska 
podnosi nadto jeszcze inny objaw tej sku
teczności. W  r. 1878 zm niejszyła się także 
liczba zbrodni ciężkiego uszkodzenia cieles
nego. które jak  wiadomo włościanie najczę
ściej popełniają w stan ie  pijanym. ATr. 1877 
było 290 osób skazanych za te zbrodnie a w 
r .  1878 tylko 181. Co do ustawy o lichwie 
p rokuratorya krakowska donosi, że w ostat 
nim  kw artale 1877 wypłynęło tylko 3 a w 
całym roku 1878 tylko .16 skarg  karnych. 
W szystkie skargi z wyjątkiem dwóch, co do 
których dotąd jeszcze toczy się dochodzenie, 
zostały odrzucone dla braku podstawy praw 
nej. P rokuratorya zaznacza* że ustaw a wpły
wa na lichwiarzy wszędzie w sposób odstra
szający.

AT obrębie t a r n o w s k i e g o  sądu ob
wodowego (12 sądów powiatowych) wykazuje 
prokuratorya tarnow ska za ostatni kw artał 
1877 r. 407 osób oskarżonych o przekrocze
nie przeciw ustawie o pijaństw ie. Z tego u- 
wolniono 53 a na kare skazano 354. AT cia-

W o jn a  z P ircy k iem .

Niech to nie będzie stwierdzeniem 
Darwinowskiej tezy — tyle jednak przyznać 
musimy, że pierwsze instynkty i ruchy ezJo- 
wieka dziwnie są podobne do małpich 
instynktów. Powierzchownie naśladować dru
gich, pożyczać to wszystko co bije w oczy, 
wykrzywiać się nie mając złych po temu 
chęci — oto jedne z tych pierworodnych 
nam ię tnostek , które dopiero wychowanie 
i wykształcenie pokryć cokolwiek zdołają.

Jest to  śm ieszna przywara, nie można 
jednak  powiedzieć, aby nie m iała swych do
brych stron, staje się bowiem początkiem 
wielu zmian tak w człowieku jak i w spo
łeczeństwie —  jes t poniekąd źródłem wszel
kich reform.— .... „.mjpje instynkty są tego po- 
wo em , Ze człowiek naśladuje najprzód ze
w nętrzne formy _  do bi;I^ j  { U d  zaś 
o wiele później dochodzi. Ztad nowslaje 
sprzeczność pomiędzy istotą a forma, a roz
strój en jest ̂ najczęściej powodem śm ieszno
ści. Nie będzie nas zatem dziwić, że wiele 
nowości tak w luaziaeh jak w społeczeństwie 
śmiesznemi nam się. wydaje, jeżeli zewnę
trzne kształty, któremi się objawiaja, nie 
stoją w harm onii ani z ludźmi ani z społe
czeństwem.

Każda nowa .leform a tak w obyczajach, 
jak  w ubiorach, a naw et w prawodawstwie, 
pobudza zrazu tych ludzi do śm iech u , któ
rzy mają dość jasny wzrok,  ̂ aby zobaczyć, 
że obyczaj stoi w sprzeczności ze społeczeń
stwem, ubiór z człowiekiem, który go nosi, 
prawodawstwo z w ewnętrznym  ustrojem pań
stwa. Paradosem  się może będzie wydawało,

gdy powiemy, że płytkie, lekkie głowy toro
wały najczęściej drogę nowemu choćby na j
lepszemu obyczajowi, nie zważały bowiem 
na  to, czy obyczaj był w zgodzie ze stanem 
społeczeństwa, nie zrażały sie wywołaną 
śmiesznością — m ałpia natura  przeważała... 
Półgłówek przywoził najprzód z zagranicy 
to co go biło w oczy, za nim dopiero szedł 
człowiek poważny i szych od złota odró
żniał. •

Mówią, że Polacy, Kossyanie i w ogóle 
Słowianie, są przedewszystkiem obdarzeni 
ową^ m ałpią naturą, żądną naśladownictwa, 
że <ło nich tylko zatem dałoby się zastoso
wać prawo, ze wszelki obyczaj przychodził 
z zagranicy najprzód przez półgłówków. Tak 
jednak nie jest ; prawo to jest uniwersalne. 
Na czele każdego ruchu obyczajowego p ły 
nącego z zagranicy widzimy w każdym n a 
rodzie mniej więcej śm ieszną figurę, która 
stoi wprawdzie na pręgierzu publicznego 
szyderstwa, ale mimo to ma tyle bezwipdnej 
zasługi, że dała początek nowemu ruchowi. 
Przedstawia ona- zawsze odwrotną stronę 
tego medalu, który przedstawić zamierza, 
ale tak to ludzi rozciekawia. że radziby zo
baczyć, jak też wygląda i prawdziwa strona 
owej zagadkowej monety.

Nie radbym  się wdawać w długie h i
storyczne wywody, ale przecieeież przykład 
nie zawadzi. Karol T. taką po sobie pozosta
w ił aureolę, że po jego śmierci cała Hiszpa
nia jasną się być zdawała. Każdy zwracał 
swój wzrok po za Pireneje, i ztaintąd spo
dziewał się czegoś nadzwyczajnego. Nawet 
zarozumiałych z natury Francuzów olśniła 
aureola rozpostarta nad wielkim narodem, 
a pomimo, że Henryk IV um iał poskromić 
zachcianki Hiszpanów, mimo, ze ich upoko
rzył w oczach swych poddanych — przecież 
każdy Francuz chciał zostać Hiszpanem, i w 
Paryżu nie widziano jak tylko zhiszpanizo- 
wanych Francuzów. Jaki taki iekkoduch ob

cinał w trójkąt swą brodę, wiązał wstążki 
pod kolanami, nosił kapelusz o długim  wło
sie, wygłaszał kastylijskie frazesy.... Poważani 
Francuzi gorszyli sic. uważali to za uwłacza
nie narodowemu obyczajowi, z nierozważnymi 
młodzikami formalną prowadzili walkę. Sa
tyra m iała pole działania, znieważała, kar
ciła, chłostała, upadała na duchu. Jakiś wier
szopis tak charakteryzował tych nowych Hi
szpanów :

A m  i, laissons le dlscourir,
JHre c< nt ct c sn tfo is : U en fa u dra it m o nrir! 
S a  barbe pinooier, cajoler (u science,
Jlelener ses cheveux, dirc: en m a conscience! 
F aire  la bel-le m a m , mordre un  bout de ses

[gan ts ,
JHre hors de propos, montrer ses be.lLs dents, 
Se carrcr sur un  pled, fa ire  arser son e-pec, 
E t  s’adoucir les yeux ainsi ąu une poupóe.

Koniec końcem, któż się spodziewał, że 
po półgłówkach, którzy umieli tylko „gryźć 
koniec swej rękawiczki i. oczy przymilne" jak 
powyższy wierszyk powiada, nastąpią inni po
ważniejsi ludzie, czerpiący wiele dobrych i 
dla narodu francuskiego pożytecznych nauk 
z Hiszpanii, żh sam. H enryk IV), który z pe
wnością za młodu nie lub ił Hiszpanów, bę
dzie się m usiał na starość uczyć ich języka, 
że z tej m anii hiszpańskiej wyjdzie hotel 
liam bocillet i heroiczny romans francuski. 
Kuch zaczął się od modnych kapeluszy i 
wstążek - -  a skończył się na nowym kie
runku poetycznym i estetycznym.

.Podobne epoki moglibyśmy wykazać 
w rozwoju angielskich obyczajów, o wiele 
bliższym nam jest wszakże najazd francuskiej 
mody w zeszłym wieku na Niemcy, od któ
rego naw et Góthe nie był wolny Także tara 
fraki, peruki, jedw abne kamizelki i trzewiki 
z klam ram i były zapowiedzią zwrotu w oby
czaju i w literaturze — przodowali letkiewi-

cze i najróżnorodniejsi awanturnicy a zamykali 
pochód uczeni i wielcy poeci.

M niej więcej każdy z tych najazdów 
| obcego obyczaju, obcej mowy pozostawił pe-
I wne charakterystyczne typy, na które naród 

złożył wszelkie śm ieszności, jakie spostrze
g a ł w narzucanych mu nowościach. Typy 
takie utrzym ały się w nazwach, w rysunkach, 
w  karykaturach , w satyrach , ta k , że dzisiaj 
m oglibyśmy po większej części odtworzyć te 
śmieszne figury, kozły ofiarne wszystkich nie
dorzeczności , jakie tylko mogły wypłynąć z 
obcego obyczaju. IJ nas w XVI wieku szla
chcic, który przybierał włoski s tró j , był ce
lem żartobliwych pocisków, ponieważ jednak 
włoszczyzna nie zmieniła tak dalece społe
czeństwa, aby na dłuższy czas stałe w 
zwyczajach pozostawiła ślady, więc i ten 
z włoska wyglądający szlachcic nie stał 
się takim  powszechnym, jednolitym  , ogól
nie uznanym typem. Inaczej się rzecz mia
ła w X T III w ieku, od czasu , jak tylko oby
czaj i język franeuzki wszystkiemi drogami 
do Polski wchodzić zaczęły. Najazd to był 
zanadto szybki , zanadto gwałtowny, aby nie 
m iał obudzić w narodzie nadzwyczaj żywej 
o p o z y c y i a  że się z razu przedstaw iał pod 
nader śmiesznemi form am i, zupełnie niezgo- 
unemi z miejscowymi wyobrażeniami . więc 
szlachta od śmiechu brała sie za boki i wl o t  
wynalazła solne personifikację tej wstrętnej 
obczyzny — a był nią ów „lircyk", którw 
żyje i w dzisiejszej mowie.

Przez wiecej jak  pół wieku nazwa 
„lircyk1, nie schodziła t  ust naszych dowci
pnisiów i obejmowała wszystkie te znamiona 
obcego obyczaju, obcego ubioru, wszystkie te 
nawet właściwości zachodnich ludzi, które 
w staropolskich oczach śmiesznemi sie wy
dawały. Na fircyka składano wszystko złe, 
wszelką lekkomyślność —  i rzec można, że 
przez lat pięćdziesiąt pod względem towa
rzyskim zawsze fircyk zawinił, wszędzie miał
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gu następnego roku liczba osób oskarżonych 
w ynosiła 1408, z których uwolniono 215 a 
na karę skazano U  98. W komentarzu swo
im do tych cyfr prokuratorya naznacza, że 
jakkolwiek ustaw a o pijaństw ie nie jest środ
kiem tak radykalnym , żeby sprowadzić m o
g ła  od razu wytępienie nałogu głęboko za
korzenionego po wsiach i miasteczkach ca
łego obwodu, to jednak skutki dobroczynne 
są widoczne i cenne. Bez porównania rzadziej 
spotkać się można z gorszącemi orgiami pi
jaków, dla których każdy dzień świąteczny, 
każda niedziela, każdy targ , każda wreszcie 
domowa uroczystość (wesela, chrzciny i t. p.) 
stanowiły pożądany ty tu ł do przebrania m iar
ki w kieliszku. Pocieszającym objawem jest 
także fakt, że od czasu wejścia w życie u- 
stawy o pijaństwie zm niejszyła się liczba 
skarg  cywilnych wytaczanych za długi za
ciągnięte w napojach. Cyfry podane w wy
kazie, zdaniem prokuratoryi tarnowskiej dają 
tylko niedostateczny obraz rozpowszechnienia 
się nałogu, gdyż część tylko wypadków do
chodzi do wiadomości sądu. Zwierzchności 
gm inne, które najwięcej i najskuteczniej czu- 
waćby mogły nad ścisłem zastosowaniem usta
wy, zajmują najczęściej stanowisko bierne, 
jak gdyby nie uznawały karygodności opilstwa. 
Najwięcej doniesień karnych  otrzymują sądy 
od patroiujących żandarm ów. Co do ustawy 
o lichwie prokuratorya tarnowska donosi, że 
wytoczono tylko sześć skarg  i wszystkie zo
stały odrzucone, gdyż obejmowały interesu 
lichwiarskie, zaw arte przed wejściem ustawy 
w życie. Jakkolwiek liczba wypadków i ich 
rodzaj nie daje podstawy do ocenienia sku
teczności ustawy, jednakże zdaniem prokura
tor}! można jej skutki nazwać zbawiennemi. 
Faktem  jest bowiem, że lichwiarze spłoszeni 
ustawą wycofali swoje kapitały z interesów 
pożyczkowych, w których niesłychanie zdzie
rali dłużników, i rzucają się do przedsię
biorstw  więcej produkcyjnych.

W okręgu r z e s z o w s k i e g o  sądu 
obwodowego (12 sądów powiatowych) liczba 
osób oskarżonych o przekroczenia przeciw 
ustawie o pijaństw ie wynosiła w ostatnim  
kwartale 1877 roku 516 (120 uwolniono od 
oskarżenia a 896 skazano na karę), zaś w 
ciągu r. 1878 oskarżono 1496 osób (256 u- 
wolniono od oskarżenia a 1240 skazano na 
karę). P rokuratorya wskazując na stosunek 
tych cyfr utrzym uje kategorycznie, że usta
wa o pijaństwie w płynęła dobroczynnie na 
moralność publiczną. Szczególnie zbawien- 
nem okazało się postanowienie ustawy, która 
odbiera szynkarzom prawo do zaskarżania na
leży tośei za gorące napoje oraz postanowie
nie nakładające karę na  szynkarzy, którzy 
pijanym  już  osobom i niedorostkom wydają 
gorące napoje W  obwodzie rzeszowskim bo
wiem najwięcej grasow ał nałóg pijaństw a w 
klasie robotników7, którzy teraz z konieczno
ści muszą żyć umiarkowanie. W  miarę jak 
osłabia się nałóg pijaństw a wzrasta praco
witość robotników i zmniejsza się liczba 
występków popełnianych zazwyczaj w stanie 
pijanym. 1 Rzeszowska prokuratorya ubolewa j 
nad biernem zachowaniem się. organów gm in- ; 
nych. Tylko żandarm erya czuwa nad ścisłem  j 
zachowywaniem ustawy i donosi sądom o

przekroczeniach spostrzeżonych. Jako przy
kład przytacza prokuratorya miasto Rzeszów, 
gdzie mimo znacznej ludności (przeszło 
10.000) i częstych targów, stosunkowo n a j
mniejsza liczba wypadków karnych podana 
została do wiadomości sądu (w ostatnim  
kw artale 1877 tylko 65 a w r. 1878 205). 
Przykład ten zasługuje na uwagę, bo zda
wało się. że tylko gm inne organa po wsiach 
nie są dbałe o ścisłe zastosowywanie ustawy
0 pijaństwie. Co do ustawy o lichwie proku
ratorya rzeszowska podaje, że dotąd nie w nie
siono żadnej skargi. W skutek ingerencji 
samej prokuratoryi powstała w r. 1877 jedna 
a w r. 1878 17 spraw karnych, które nie do
prowadziły do wydania orzeczenia karnego, 
gdyż obejmowały in teresa lichwiarskie za
warło pized wejściem ustawy w7 życie. P ro 
kuratorya rzeszowska uznaje zbawienność tej 
ustawy, gdyż lichwiarze przestali zdzierać 
ludność ubogą. Z początku lichwiarze zniżyli 
stopę odsetków tak, żeby nie zapadli w 
kollizyę z ustawą ale widząc, że w skutek 
tego dochody ich znacznie się zmniejszają, 
wycofali kapitały z interesów pożyczkowych
1 zaczęli używać ich na inne przedsiębior
stwa produkcyjne. W ynikła ztąd korzyść dla 
handlu.

W obrębie N o w o s ą d e c k i e g o  są
du obwodowego (9 sądów7 powiatowych) licz
ba oskarżonych o przekroczenie ustawy o 
pijaństw ie wynosiła w ostatnim kwartale
1877 r. 677 (66 uwolniono od oskarżenia a 
611 skazano na karę) a w 1878 r. 2194 
(290 uwolniono od oskarżenia a 1904 skaza
no na karę). Go do ustaw y o lichwie w nie
siono w7 r 1877 jednę tylko skargę a w r.
1878 trzy, z których żadna nie doprowadzi
ła do wydania orzeczenia karnego. Ta m ała 
liczba skarg z powodu lichwy wniesionych 
wytłomaozyć się daje jak wszędzie wycofa
niem się lichwiarzy z niebezpiecznych już 
teraz pożyczkowych interesów. Prokuratorya 
podnosi fakt wiele mówiący, że od zaprowa
dzenia ustawy przeciw lichwie zmniejszyła 
się znacznie liczba zawieranych u notaryu- 
szy umów pożyczkowych a natom iast także 
znacznie w zrosła czynność publieznyeh in 
stytutów kredytowych, szczególnie kas oszczę
dności i towarzystw  zaliczkowych. Go do 
ustawy o pijaństwie prokuratorya wyraża 
zdanie, że był już czas najwyższy do zapro
wadzenia tego środka ustawodawczego. Cy
fry przekonują, że sądy powiatowe w tym 
obwodzie .ściśle zachowywały ustawę, wsku
tek czego zaraz w r. 1S78 nastąpiło znacz
ne stosunkowo zmniejszenie liczby przekro
czeń. W stosu..iln? do ludności liczba prze
stępstw  najwyższa była w7 obrębie sądu po
wiatowego w Krościenku (240 w ostatnim 
kwartale 1877 a 410 w r. 1878). Pochodzi 
to ztąd, że do tego sądu należały aż do 
sierpnia 1877 miejscowości Łącka i Kamieni
ca, gdzie odbywają się częste i bardzo tłum ne 
targi tygodniowe. Dalej należą do tego sądu 
miejsca kąpielowe Szczawnica i coraz więcej j 
przez turystów  zwiedzane Pieniny. Ludność j 
tamtejsza łatwiej niż gdziekolwiek przycho
dzi do gotówki a tem samem więcej odda
wać się może nałogowi pijaństwa. W reszcie 
ważna je s t i ta okoliczność, że w obrębie

sądu powiatowego w Krościenku są trzy po
sterunki żandarm eryi, która jak  wszędzie 
najwięcej przyczynia się do skutecznego za- 
stosowyurania ustawy o pijaństwie. Jako wy 
mowny dowód skuteczności obu ustaw przy
tacza prokuratorya fakt bardzo pouczający, 
że w r. 1878 zmniejszyła się o 348 liczba 
doniesień o zbrodniach i przestępstwach. 
D rugim  równie wymownym jes t fakt, że 
liczba skarg  w sprawach drobiazgowych 
zm niejszyła się w r. 1878 o 674, chociaż 
interesa ciągle się rozgałęziają. Ten ubytek 
przypisuje prokuratorya zbawiennemu posta
nowieniu ustawy, że należytości za dawane 
na kredyt napoje nie mogą być zaskarżane. 
I w sprawozdaniu Nowosądeckiej prokurato
ryi powtarza się stereotypowe narzekanie na 
nieczynność organów7 gm innych w sprawie 
przestępstw7 przeciw ustawie o pijaństwie. 
Powodów tej nieczynności szuka prokurato
rya najpierw  w te m , że wiele gmin posiada 
prawo p rop inacji i chce ztąd ciągnąć jak 
największe zyski a powtóre w obawie przed 
zemstą ukaranych pijaków.

Kończąc zaznaczamy, że tak ze spra
wozdania lwowskiego sądu wyższego jak  i 
ze sprawozdań prokuratoryi państw a w za
chodniej części kraju w ynika ten niew ątpli
wy i żadnych wyjątków nie wykazujący re 
zultat, że ustawy wydane przeciw lichwie i 
pijaństw u przyniosły krajowi naszemu wiel
ką korzyść tak w ekonomicznym jak  i m o
ralnym kierunku. Są one zbawienne w całym 
tego słowa znaczeniu a ich skutki byłyby 
jeszcze większe, gdyby nie bierne zachow a
nie się organów gm innych, które energiczną 
czujnością mogłyby oddać wielkie usługi po
wadze praw a a tem samem i społeczeństwu. 
Praktyka dw uletnia wykazała więc w sposób 
niezbity, że trafne była motywa, które sejm 
galicyjski skłaniały do podnoszenia ustaw  o 
lichwie i pijaństw ie na Kilku z kolei po so
bie następujących sesjach .

(W a d d in g ś o n  i  l e w e  c e n t r u m ) .
W awrzyny zebrane przez gabinet Wad- 

dingtona przy rozprawie nad procesem m i
nistrów  — pisze Koln. ZUj. —• są bardzo 
skromne, tak, że trudno będzie z n ich  upleść 
sobie wieniec, a najm niejsza część tych w a
wrzynów, jeżeli wogóle są jakie, przypadnij 
W addingtoriowi. Chodziło głównie o to, aby 
rapobiedz przesileniu m in isteryalnem u: na to
zgodziła się izba. Gdyby tedy W aM ingrom rpory/fią, ~p<r vre 1 wsZyStkien ważnych- spra-
był poruszył struny  natchnienia i patosu które 
jak  w iadom o, w piersi każdego Francuza zua- 
chodzą sympatyczny oddźwięk, byłby zebrał 
oklaski, które byłyby mu na czas dłuższy o- 
ółodziły „brzem ię11 jego teki. Ale ostatni 
czwartek był dniem feralnym dla prezydenta 
gabinetu. Wywody jego były mdłe, głos jego 
nie mógł poruszyć zgrom adzenia, a na dobi
tek wypadły mu z rąk  kartki, z których czy
tał swą mowę. W rażenie tej inowy było sła
be do tego stopnia, że przed samem głoso- 
sowaniem obiegały w przedsionkach Izby po

głoski o nowem ugrupowaniu się partyj w
sprawie procesu. Była chwila, w której m nie
mano, że większość republikańska, o którą 
dopominał się. gabinet, stawiając ją  jako w a
runek dalszej swej egzystencji, nie przyjdzie do 
skutku. Pomiędzy 317 deputowanymi, którzy 
głosowali przeciw wnioskowi Brissona, jest 
190 republikanów z lewego centrum  i um iar
kowanej lewicy, przewyższają oni tedy m niej
szość liczącą 150 głosów o 31 głosów. M i
mo tego zwycięztwa zachw iał się m inister
stw u g ru n t pod nogami. Gdyby opozycya 
(prawica) była głosowała z radykałami, m iał
by gabinet wielką porażkę do zapisania; 
któreż m inisterstwo chciałoby dalsze swe ist
nienie uczynić zawisłem od dobrej woli opozy
c ji?  Na szczęście me zabrał głosu Fourtou, bo 
przy gorącym temperamencie tego południo
wego F rancuza przyszłoby niezawodnie do 
zajść, które byłyby zm ieniły uchw ały poprze
dnio już ułożone. Ale i republikańska więk
szość 81 głosów jest przy obecnym stanie 
stronnictw  kapitałem  wątpliwej wartości. P a r
lam entarna baisse i hausse wisi na włosku, 
czułym na najlżejsze wpływy i w krótkim  czasie 
może większość zamienić się w mniejszość. 
Rozpatrzmy tylko sy tuację  lewego centrum  
od kilku dni. I  tam przedsięwzięto także 
wielką purytikacyę. E puration  je st w  tej chwili 
modnem słów kiem ; jest ono zastosowanem 
we wszystkich gałęziach adm inistracji, dla 
czegóż nie miałoby także znaleźć zastosowa
nia w stronnictw ach parlam entarnych? To 
też po załatw ieniu kwesty i amnestyjnej, u- 
ehwalono „cpuracyę“ ezteieeh lewic. N ajgo
rzej wyszło na tem  lewe centrum , obecne 
stronnictw o rządowe par excellence, które 
mniemało, że po jego stronie stoi cała F ran - 
cya i które windykowało dla siebie monopol 
rządzenia. Przez epuration  straciło lewe cen
trum  natychm iast około 50 członków, którzy 
przyłączyli się do republikańskiej lewicy, do 
której już poprzednio należeli jedną nogą. 
A gdy następnie głowa lewego centrum  po
liczyła swych w iernych, pokazało się, że je s t 
ich razem trzydziestu kilku ! Ale i republi
kańska lewica, która przyciągnęła do siebie 
niektóre żywioły z centrum , nie cieszyła się 
długo swem zwycięstwem, bo straciła  w kro t
ce około 60 członków, którzy przeszli do o- 
bozu unii republikańskiej, tak, że ostatecznie 
skorzystała najwięcej z tej puryfikacyi s tro n 
nictw  unia republikańska. Liczy ona obecnie 
153 członków i ma nadzieję, że przez przy
łączenie się do niej kilku dzikich i przez 
przyrost po najbliższych wyborach, liczyć 
będzie co najmniej 175 członków. W  tej 
ile stałaby się unia republikaństa wszech-

nieprzyjaciół, a jedną tylko ale za to po
tężną przyjaciółkę modę. Niepokaźna zatem, 
wyśmiewana z razu figura przez kobietę przy
szła do stanowiska w społeczeństwie i później 
drugim  zaczęła dyktować praw a.

Jeden  z pierwszych typowych fircyków 
występuje na polskiej scenie około roku 1770 j  
w komedyi księcia Adama Czartoryskiego, j  
generała ziem podolskich w Pannie, na wy- ' 
daniu. Jeszcze on się, w dawnym polskim i 
urodził domu „ale teraz, że się po francusku j 
przebrał, i był za granicą, zowie się M on- \ 
sieur le Gomte F iroyk , kawaler srodze ru - ' 
chawy, nie dawno z cudzych krajów powró
cił, wypiżmowany, wy pudrowany, wyfryzo- ! 
wany, wyprostowany; po polsku wstydzi się ! 
mówić, a po francusku nie nauczył się: jo d - ’ 
nak mu gęba nie ustaje. Poznaniem  krajów. ; 
ciekawości, nie zaprzątał się nigdzie, ale pe- 
rukarzów, traktyerów. kupców, rzemieślników . 
w każdem mieście zna doskonale, i od nich 
jeszcze lepiej jest znanym, bo wszędzie zn- ' 
stawił długów kupę; nauczył się, jaki kwia
tek, jaka wstążka najlepiej do twarzy damom, 
czy ręce nam  bardziej od otrębów, jak od 
migdałów pierzchną i innych wiele rzeczy 
równej ważności. Ustawicznie o swojej odwa
dze gada. o doskonałości w fechtowaniu, i 
pojedynkach, które odprawił w Paryżu. Zaw
sze w kompanii pannie wachlarz wyrywa i 
nim. się bawi. a kiedy te go chcą odebrać, 
broni się i mówi jej, fi donc M ad  moi* lk \ 
fi donc widzę, że jeszcze Waa Panna D obro
dziejka nie znasz tego chłopczyka co jest 
mon m aitre  a zowie się Fatnour‘.

Firoyk jest zresztą skończonym tchó
rzom i kłam cą; opowiada o jakiejś bohater
skiej przygodzi z „wąsaczem", w której mu 
powiedział: „M onsteur , nie bądź że \VPan . 
g łu p im !“ S ur ąuoi wąsąez dobywszy h  kau
czuk tak go wyciął po reku, że mu zaraz na- 
biegła, i uskakując obie pończochy sobie w7 1 
niwecz zakrotowal. Byłby go nawet zabił na I

miejscu, ale miał przy boku tylko porcelanową 
szpadkę, w szagrynowyeh zielonych pochwach.

Gdy rywal nadchodzi, fircyk z ochotą i 
skwapliwością cofa się do alkierzyka, w któ
rym  przez dłuższy czas będzie m usiał po
przestać tylko na towarzystwie słoików z 
konfiturami a w swej rejteradzie troszczy się 
tylko o to, aby w alkierzu wilgoci nie było.

Zresztą jest on pożytecznym kobietom 
które odwiedza, gdyż mnie przyprawiać różne 
pachnidła i mydełka i pomady do ust, której 
recepta jest mu znaną przez pewną Duchesse, 
i je s t fort Innocent, wchodzi w nią bowiem 
tylko różana wódka, migdałowy olejek i je 
szcze niektóre petites choses“.

Postać ta stała się tak powszechną, tak 
ściśle określała pewnego rodzaju ludzi, że je 
den z ówczesnych komedyopisarzy, wylicza
jąc osoby, które wezmą udział w jego dram a
tycznym utworze powiada, że wystąpią sługi, 
buhaje, fircyki...

Nie w lepszym rodzaju fircyka, ale z 
wyższego towarzystwa opisuje Zabłocki w do
wcipnych wierszach ■

Patrzaj, teraz co jodzie za lalka w karecie,
Z lorynetką pieszczoną główkę swą wysadził, 
Znam go, to drugi rodzaj jest na wielkim ś wiecie, 
Dawniej pan... w modę ich wprowadził.
Ten pachnący buziaczek, nastrzępiouy cały 
Dukata gdzieś dostawszy jedzie z wizytami; 
Tydzień w domu przesiedzi, biedny, wygłodniały, 
Dziś frakiem ozdobiony, widział się z panami. 
Pełen modnych grymasów, sam siebie rozpuścił, 
Delikatnym układem stąpa, mówi, siedzi; 
Rozumie, że się we wszystkich serduszkach

[umieścił,
Sarn sobie w posiedzeniu śmieje się i bredzi. 
Umie słów modnych kilka, pięć wierszy z Woltera, 
Zna, jak zganić polones, kornet lub fryzurę, 
Róż, pomady i puder przedziwnie wybiera,
Ma w głowie najmodniejszych modelów strukturę...

Najwyżej z dowcipnie opisanych ów

czesnych fircyków stoi bohater znanej kome- 
dyi Zabłockiego F ircyk iv zalotach.

Natura dobra w nim i szczera —
Zacina, prawda, panicz trochę na szulera, 
Kocha młoda kobiety, lubi winko stare...
Lecz wreszcie, każdy człowiek ma swoją przywarę.

Otóż to już fircyk, który schodzi na 
zwykłego hulaszczego młodzieńca, nic go nie 
wyróżnia, chyba, że czasem zatnie niekonie
cznie poprawnym francuzkirn frazesem, że 
gdy się obładuje różnemi gratam i, to się znaj
dzie przy nim  i

Tabakierka, pulares, etui, lorynetka,
Wódka pachnąca, grzebyk, nożyczki, szezypezjki.

Zresztą wszakże jest to fircyk sym patycz
ny. Gracko um ie się przypodobać wdówce, 
o której rękę się stara, łatwo umie z drogi 
usunąć przeszkody, śmiało gra w karty, a co 
najważniejsza ma jeszcze serce na swojem 
miejscu i widać, że się po ślubie ustatkuje. 
Cudzoziemszczyzna pozostawiła na nim  różne 
nalec ia łośc i— ale koniec końcem nie zepsuła 
szczerego, sympatycznego charakteru. Fircyk 
Czartoryskiego, to jesźe owa w strętna cudzo- 
ziemczyzna, przed którą się trzeba bronie całą 
siłą — z fircykiem Zabłockiego już paktować 
można...

Z francuzkirn więc fircykiem pogodził 
się wreszcie polski hulaka, mieli bowiem te 
same w gruncie rzeczy wady, a nie brak im było 
podobnych zalet. Jeden jak drugi lubił karty, 
wino, dziewczęta — mój Boże, kto tego nie 
lubi. Obydwaj mieli może więcej serca — n i
żeli rozumu.

Trudniej było wszakże poradzić z póź
niejszym fircykiem , który już nie wprost z 
Paryża brał swoje wzory, ale się zkosmopo- 
lityzował, a przedewszystkiem Niemcem tro
chę trącił. Któż z nas nie pam ięta z lat m ło
docianych owych dwóch wierszyków, które 
chętnie powtarzali s ta rz y :

wach głosuje z nią najskrajniejsza lewica. 
W królne trzeba będzie tedy przysłowie le
wego centrum : „La France est G m tre Gau- 
chc~, zamienić na przysłow ie: „La France  
est llm on  liepublicaine11.

Lewe centrum  je s t więc w kłopotach i 
opuszczone. Musi ono tedy albo zwątpić o 
swej własnej sile i stać się straconą pikietą 
w życiu parlam entarnem , albo szukać nowe
go stronnictw a, do którego mogłoby się 
przyłączyć i gdzie musiałoby oczywiście od
gryw ać rolę sługi a nie pana. Stałoby się

Hej ostrożnie koło ściany,
Bo to fraczek pożyczany...

W ierszyki te przeszły prawie w przy
słowie, ale mało komu już dzisiaj wiadomo, 
że były początkiem wiersza, w którym  był 
odmalowany późniejszy fircyk, niesympatycz- 
ny typ pierwszych lat naszego wieku. Tak 
on tam  dalej był opisany:

I kapelusz nie twój własny,
Bo ci na głowie przyciasny,
Cudze pończoszki i spodnie,
Bo ci leżą niewygodnie,
Nie zapłacone trzewiczki 
Pożyczane rękawiczki.
Czubek na łbie jak u dudka 
A w ręku laseczka kró tka;
Z tyłu jakby u waryata 
Łeb obcięty, jak u kata.
Z przodu gęste faworyty:
Są to hebrajskie zaszczyty;
A na szyi cztery chustki,
A w kieszeni wielkie pustki.
Raz zapinany surducik 
Ze dwóch boków szyty bucik,
Na prawem ramieniu skrzydło,
Na twarzy róż i bielidło.
Pozłacany kolczyk w uchu 
Pustki w głowie, pustki w7 brzuchu.
Z trzema kołnierzami płaszczyk;
Zamiast pączu pije barszczyk 
A mleko zamiast orszady,
Dla większej fanfaronady 
C urkim  visum  affektuje,
I po lożaeli lornetuje 
Robi kokietce amory —
Uważa, gdzie worek spory.
Otoż postać eleganta,
Strzeżcie się panienki franta...

K . C h .
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to, gdyby lewe centrum  przystąpiło n. p. do
republikańskiej lewicy, gdzie zgubiłoby się 
zupełnie. Ale niestety, lewica republikańska 
zgadza się w zasadzie z unią republikańską. 
Eóżniea zachodzi tylko co do środków; unia 
je s t tem peram entu sangwinicznego a lewica 
republikańska jest tem peram entu flegma
tycznego. Na każdy wypadek, po zawarciu 
ślubu między lewem centrum  a lewicą repu
blikańską znalazłoby się dość powodów do 
separacyi. N aturalniejszym , przez organ 
M arcerea zalecanym związkiem, byłby zwią
zek z prawem centrum , bo tu są pewne pun- 
kta styczne i ostatecznie mógłby być zaw ar
ty pakt, mocą którego czynionoby sobie 
nawzajem ustępstw a. Lewe centrum  zna
lazłoby tam  dia swych konserw atyw nych ce
lów nierównie obszerniejsze pole, niż w le
wicy. Na posiedzeniu z 14 b. m, nie przy
szło do właściwej walki między lewem cen
trum  a unią, bo obie strony były przekona
ne o „karygodności-i m inistrów  z 16 m aja i 
różniły się tylko pod względem formy. Ale 
jeżeli W addington pozostanie u steru, wyło
ni się wkrótce kwestya z a sa d ; może chce 
W addington upaść wraz z tą zasadą?  Na 
każdy wypadek stanowisko jego na czele ga
binetu jest zachw iane i lewe centrum  nie 
może teraz powiedzieć o sobie, że w rzędzie 
4 lewic zajmuje przodujące stanow isko.“

(Z W a t y k a n u ) .
Rzymska Ita lie  p isze : „Kwestya udziału 

katolików w politycznych wyborach jest o- 
becnie w W atykanie przedmiotem spec ja l
nych badań; wszystkie broszury, wszystkie 
artykuły, wszystkie pisma czytają tam i ana
lizują bardzo pilnie, aby się przekonać, czy 
może które z nich nie zawiera prawdziwego 
i odpowiedniego rozwiązania kwestyi. Papież 
i kardynał N ina .jako ludzie przezorni (avises) 
nie okazują tego na zewnątrz, jakoby brali 
bezpośredni udział w tej pracy, Faktem  je 
dnak jest, że się nią bardziej zajmują, an i
żeli ktokolwiek inny. Tak jak  dzisiaj rzeczy 
stoją, chodzi już tylko o wynalezienie for
m ułki, któraby ratow ała pozory ; w zasadzie 
już wszystko je s t postanowionein, a p rogra
my, które ogłoszono, mają jedynie na celu 
ułatw ienie wyboru lepszego środka, aby dojść 
do tego celu. Czego za żadną cenę nie chcą 
w W atykanie, to fuzyi z katolikami um iar
kowanym i; partya ta w oczach papieża i kar
dynała N iny jest bardziej niebezpieczną, a 
skutkiem  tego daleko też bardziej należy* się 
jej obawiać, aniżeli partyi liberalnej. 6  tej' 
ostatniej wiedzą w W atykanie, dzego żąda, 
podczas gdy nie można tego powiedzieć o 
umiarkowanych katolikach, którzy w oczach 
W atykanu swoją h ipokryzją  polityczna zrzą
dzili już wiele złego. Katolicy powinni two
rzyć partye samodzielną niezależna. “

/ en sam dziennik donosi, że pomiędzy 
W atykanem  a Niemcami m iała miejsce w o- 
statnim  czasie _ w ażna wym iana wyjaśnień. 
Dzienniki niemieckie zarzucały papieżowi iż 
odmówił biskupom upoważnienia do uwiado
mienia władz cywilnych o nominacyi probo
szczów i adm inistratorów mniejszych benefi
cjów. W atykan kazał oświadczyć w Berlinie 
że tw ierdzenie to jest zupełnie bezpodstawne! 
że wszyscy biskupi mogą zawiadamiać w ła
dze cywilne o wspomnianych nom inacjach, 
nie potrzebując wcale w tej sprawie znosić 
sie z Rzymem. To wyjaśnienie, dodaje w 
końcu Italie, której zostawiamy oczywiście 
wszelka odpowiedzialność za powyższą wia
domość, zapobiegnie wielu nieporozumieniom 
pomiędzy duchowieństwem a władzami nie- 
mieekiemi, tem bardziej, że nie spodziewano 
się wcale, aby Stolica apostolska zrobiła po
dobne ustępstwo.

( F i n a n s e  t u r e c k ie . )
Nasz korespondent stambulski pisze nam 

pod dniem 10 b. m. :
„Finanse tureckie! Mówić, lub pisać o 

n ic h , jestto niem al to samo, co chcieć ująć 
i pochwycić nieistniejącą w rzeczywistości li- 
keyę —  jakiś cień bez przedmiotu. Taką fi- 
kcyą — takim bezprzedmiotowym cieniem 
nazuTać można dzisiejsze finanse tureckie. Bo 
gdzież ich szukać i jak  znaleźć ? Porta od 
dwunastu swoich , jeśli się nie mylę, długów 
państwowych, które następnie wymienię, sku
tkiem spoliacyjnego dekretu z d. 8 paździer
nika. lo7;>, fiue opłaca już przynależnych i 
obowiązkowych procentów. Porta nie w ypła
ca żołdów a rm ii; niektóre załoga ja od 20tu 
m iesięcy, nie wypłaca pensyj cywilnym urzę
dnikom , a jeśli z okazyi jakiej uroczystości, 
jak n p ^ r a m a z a n u ,  b a j  r a m  u ,  kapnie im 
jaka jeemo- albo dwu-miesięczna wypłata, to 
odbierają ją  nie w brzęczącej monecie, ale 
w papierach , owerui nieszczęśliwymi lca im  a
m i ,  ktoie stały się klęską finansowa w Tur- 
cyi. Od samego zaiaz początku nie znalazły 
te k a i m y  dobrego przyjęcia, ani na gieł
dzie tu te jszej, ani pomiędzy publicznością. 
W najgorszych jednak tego pierwszego pe- 
ryodu czasach trzym ały się jeszcze w kursie 
od 360 do 370 piastrów za stu-piastrow ą lirę 
złotą. Kurs ten zdawał się wtedy zbyt niski. 
Ówczesny m inister sk a rb u , Zuhdi Effendi, 
chcąc zapobiedz z łe m u , powziął nieszczęsny
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zamiar wycofania z obiegu k a i m ó w ,  ale w
ten  sposób, że za każde 100 plastrów  kai- 
mowych płacić miano 5 piastrów z ło tem , a 
za resztująee 45 procentu wydać nowy pa
pier takiego samego oczywiście w aloru, jak 
bezwartościowe k a i m y .  Skutkiem jakiejś nie
dyskrecji projekt ten dostał się zawcześaie 
do publicznej wiadomości , i tak ogólną wy
wołał panikę , że stu - pia.strowa lira spadła 
od razu na 505 piastrów kalinow ych! To 
przekonało rząd , że fałszywą obrać chciał 
drogę, i projekt Zuhdi Effendego nie wszedł 
w wykonanie. Innego chwycono się środka 
dla podniesienia kursu papierowych pienię
dzy. Nałożono nowy podatek na chleb a ra
czej na mąkę, przeznaczając uzyskany zeń 
fundusz na skupywanie kaimów, które publi
cznie palono, a rezultat skupionych i spalo
nych ogłaszano przez dzienniki.

Donosząc wam swego czasu o tem roz
porządzeniu , pisałem b y ł .  że w skutek tej 
m anipulacyi kurs kaimów może się nioco po
prawi , co jednak nie je s t rzeczą pewną — 
ale wątpliwości nie ulegało żadne j, że chleb 
podrożeje. I  stało się znów, co było do prze
widzenia. Kurs kaimów obniżył się nieco, z 
505 piastrów na 440— 450 p . ; ale cenę chle- 
ba podwyższyli piekarze tak znacznie, że p re
fektura po lic ji czuła się zmuszoną naznaczyć 
cenę przymusową, po 6 ł/j piastrów papiero
wych za oko chłeba. W skutek tego piekarze 
pozamykali piece i omal nie przyszło do „re
w olucji chlebowej“, jak o tem w swoim cza
sie obszernie pisano.

Porta musiała więc pomyśleć o popra
wieniu kursu kaimów, a uznawszy bezsku
teczność i nawet złe skutki, jakie za sobą 
pociągnął podatek od mąki, z którego na j
więcej korzystały kieszenie niesum iennych 
poborców, — chwyciła się tego środka, że 
m a 1 i a , m inisterstwo skarb u, składa teraz 
codziennie w dyrekcji Banku ottomańskiego 
4.000 lir złotych, których dyrekeya ta używa 
na wykupywanie k a i m ó w ,  płacąc każdemu 
1 lirę złotą za 450 piastrów papierowych i 
paląc publicznie skupione w ten sposób kai
my. Do dnia wczorajszego spalono ich za 
przeszło 7 milionów. Poprawiło to było zrazu 
cokolwiek ich kurs; ale dziś znów się obni
żył na 483 piastrów za lirę w złocie.

Przyczyną tego ponownego obniżenia 
jest właśnie t.o, co miało podnieść wartość 
papierowych pieniędzy. Zaprojektowana no 
wa pożyczka państwowa p. Tocquevilła w 
kwocie 200 milionów, taki deprymujący na 
kurs kaimów wywarła skutek, ale to p o ś r e 
d n i o  tylko. B e z p o ś r e d n i o  zaś wywarł 
go p ro te s t,1 zaniesiony przeciw tej pożyczce 
przez Eossyę a poparty następnie protestam i 
włoskich i angielskich posiadaczy obligów 
tureckich.

Projekt p. Tocquevilla i zawarta z nim
0 tę nową pożyczkę przez Porte umowa, ' 
znane wam już są niezawodnie. Nie będę tu 
więc wchodził w bliższy ich rozbiór. Pod
niosę tylko niektóre z tych punktów, na któ
rych się protesta tak rządu rossyjskiego, jak
1 pryw atnych we W łoszech i w Anglii posia
daczy obligów tureckich opierają.

Otóż Rossya protestuje najprzód w ogó
le i zasadniczo przeciw zaciąganiu wszelkiej 
nowej przez Porte pożyczki, a to dlatego, 
że przyznawszy w zawartym  ostatecznie 
z Portą traktacie pokojowym pierwszeństwo 
wszystkim dotychczasowym długom państw a 
tureckiego, zastrzegła sobie, że zaraz po 
nich następować będzie wypłata przyzna
n y m  jej kosztów wojennych. Każda więc 
nowo zaciągnięta pożyczka odsuwa term in 
ej w ypłaty w coraz dalszą przyszłość.

, Protestuje dalej Rossya przeciw zaan
gażowaniu w tej nowej pożyczce dochodów 
^ ceł, z podatku od ty to n iu /  soii, śtbmplów 
i f-pirytuozow, ponieważ dochody te służyć 
miały i służyły do opłacenia procentów 
i amortyzowania dotychczasowych długów 
państwowych — a Więe zarazem i do przy
spieszenia term inu wypłaty kosztów7 w ojen
nych, przynależnych Rossyi.

. Protestuje także Rossya przeciw sk ła
dowi tomissyi,  ̂ k tó ra  zajmować się ma po
borem, ściąganiem i adm in istrac ją  tych do- 
ehodow, a /.łożoną być rna z dwóch kom i
sarzy nancuskich, dwóch angielskich i dwóch 
tureckich, z wykluczeniem od wszelkiego 
w mej udziału Rossyi, jakkolwiek najwięcej 
w tej sprawie interesowanej.

Protestuje także Rossya przeciw odda
niu do ściągania  ̂ i dyspozycyi tej komissyi 
tak haraczu z księstwa bułgarskiego, który 
nawet jeszcze nie został oznaczony — jak 
i nadwyżki z dochodów Riunelii wschoduDj, 
w której nowa adm in istrac ja  nie jest jesz
cze zaprowadzona, ale do kontrolowania 
której po jej zaprowadzeniu, mogłaby rze
czona koffiissya pożyczkowa nietyiko roście 
sobie, prawo, ale mieszać się naw et do jej
rozporządzeń.

To są główne punkta, na których 
Rossya protest swój opiera.

Włoscy zaś i angielscy posiadacze tu 
reckich obligów państwowych, opierają go 
o-łówilie na ostatnim ustępie 3 artykułu po
życzkowej pana Tocquevi))a z T u rc ją  umo
wy, który to ustęp tak opiewa: „W szystkie 
te ’ przez Portę wskazane i do dyspozycyi 
kom isji oddane źródła dochodowe i płynące
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z nich kwoty, użyte będą przedewszyst- 
kiem i w pierwszej linii na . zabezpieczenie 
tej nowej pożyczki. Posiadacze więc nowych, 
zredukowanych obligaeyj poprzednich d łu 
gów, które na miejscu starych obligaeyj od
biorą, schodzą na drugą linie, i dopiero po 
zaspokojeniu tych, co się teraz na te nową 
pożyczkę zapiszą, będą mieli praw o do wy
płaty przynależnych im procentów .1*

Posiadacze włoscy i angielscy tych 
starszych  obligaeyj nie mogą zrozumieć, na 
jakiem  prawie oprzeć by się dało takie po
stanowienie. Powszechnie bowiem dotąd przy
ję tą  było zasadą, że starsze hipoteki zawsze 
przed późniejszemi m ają pierwszeństwo. W  
jednem  tylko prawodawstwie m orskiem  ist
nieje przeciw na reguła. Jeżeli n. p. statek 
jaki doznał na morzu w czasie burzy, lub z 
innego jakiego przypadku znacznego uszko 
dzenia, a właściciel jego, lub kom endant 
zmuszonym był na reperację  jego w percie, 
do którego się schronił, zaciągnąć d łu g , to 
d ług ten hipotekuje się ta u na samym sta t
ku, jak  i na jego ładunku. Jeżeli ten sam 
statek w dalszej swojej żegludze, zanim do 
przeznaczonego portu zawinął, nowego do
znał uszkodzenia, i znów7 w innym porcie 
zaciągnąć m usiał na powtórną reparację  no
wy dług i hipotekować go powtórnie na tym 
samym statku, a choćby go ten sam przy
padek i trzeci i czw arty raz spotkał, to po 
przybiciu wreszcie do właściwego por
tu, ostatni dług za ostatnią rep a rację  i o- 
statnia hipoteka ma przed wszystkiemi po- 
przednieini pierwszeństwo. Drawo zaś takie 
motywuje się przez to, że dopiero ostatnia 
reparacya pomogła skołatanem u statkow i za
winąć szczęśliwie do przeznaczonego portu, 
uratować ładunek, a więc i zahipotokowane 
na nim długi poprzednich wierzycieli.

Ozyby T urc je  uważać chciano za taki 
skołatany sta tek? Być może! Ale z prote
stów angielskich i włoskich pokazuje się n ie
wątpliwie, że dawniejsi jej wierzyciele nie 
chcą. zezwolić na zastosowanie do nioj przy
toczonego powyżej prawa morskiego. Opozy- 
cya zaś ta wpłynęła i na  deprym aeyę kni- 
mów w Konstantynopolu, i na  obniżenie kur
su obligów tureckich w Paryżu, który to 
kurs był się już nieco w pierw szych chwi
lach ogłoszonej pożyczki poprawił. Ostygł 
też nono. jak telegram y donoszą i pierwszv 
zapał zapisywania się na nią, z czego n ie
którzy pesymiści wnoszą, żo pożyczka nie 

rzyjdzie do skutku, co byłoby prawdziwą 
la T u rc ji klęską.

K S O I I K A

=  W a J J . P a n  raczył najtaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł. 
zapomogi gminie Babice w powiecie przemyskim 
ua restauracyą kościoła.

—  M ś swa m m  a* ls>. Elew lekarski I. klasy 
dr, Aleksander Żukowski mianowany starszym 
lekarzem rezerwy pułku ułanów nr. 8.

Podpułkownik Adolf Lubich Miłocan, ko
mendant placu we Lwowie, na własną prośbę 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności wyraz Najw. uznania długo
letnich, także wobec nieprzyjaciela stwierdzo
nych zasług.

(F) P a r s  E s i h ł i s t e r  ¥&jjnzsnaii. i
oświaty przyzwolił z nadzwyczajnego kredytu 
r. 1878 na zapomogi dia duchowieństwa upo
sażonego niżej kongruy dyecezyi lwowskiej 
obrządku łacińskiego 12.293 zł., przemyskiej 
9.883 zł., tarnowskiej 10.631 zł., krakowskiej 
1.861 zł., lwowskiej obrządku g re c k o -katolickie
go 43.946 z ł ,  przemyskiej 17.307 z ł  i lwow
skiej obrządku ormiańskiego 1.340 z ł ,  razem 
97.281 zł.

=  JP<u>sie4ł*eii2ie S im U y iRaStsjsStihJ
odbędzie sic jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nem i: sprawozdanie zarządu czyszczenia miasta 
za r 1878, i prośba prezbyteryum Iwmwskiej 
gminy ewangelickiej o podwyższenie subwencji 
na szkołę.

—  N a  h n r z y ś ó  mieszkańców Szega- 
dynu odbędzie się pod protektoratem hr. Ma
ryi Potockiej, księżnej Tlmrn-Tasis i hr. He
leny Mier w poniedziałek dnia 24 marca b. r. 
koncert pod dyrekcyą pana Ludwika Marka.

#  S a k l a d  i s a r o d o w y  im. Ossoliń
skich otrzymał świeżo dar tak wspaniały, że 
każda podobna instytucja w kraju i za granicą, 
choćby jaknajbogaeiej uposażona, poczytałaby 
go za znakomite wzbogacenie swych zbiorów. 
Prawdziwie książęcy ten upominek zawdzięcza 
Zakład znanemu mecenasowi, hrabiemu Xawe- 
remu Branickiemu, zamieszkałemu w Paryżu, 
który na użytek publiczny ofiarował przeszło 
tysiąc tomów różnych dzieł i broszur, po wię
kszej części z dziedziny umiejętności polity
cznych i ekonomicznych. Łatwo zrozumieć, jak 
wielkiej wartości i jak doborowa jest ta biblio
teczka, zważywszy, że była własnośćiątalc wiel
kiego znawcy i znamienitego pisarza w zakrój 
sio tych nauk, jakim był niewątpliwie śp. H en
ryk Wyziński, słynny publicysta i współpraco
wnik Joui niil des D ebais , po którym ją  nabył

lir. Branicki. Szlachetny dawca utrzymuje go
dnie świetną trądycyę czcigodnych mecenasów 
ojczystej literatury i umiejętności, Ossolińskich 
Lubomirskich, Czackich i Działyńskich.

* Ifłicb -e ie jp iecE Ł seg a  l o t i u e y l s a  
ujęła w zeszłym tygodniu policja lwowska. Jest 
to niejaki Bronisław Szymonowicz, który wy
szedł niedawno z Brygidek po odbyciu kary 
pięcioletniego ciężkiego więzienia, i zaraz wziął 
się do kontynuacji zbrodniczego rzemiosła. 
Rozbijać zamki, wyłamywać okna, przebijać się 
przez mury do sklepów, w tej gałęzi wyższej 
sztuki złodziejskiej Szymonowicz był specjalistą. 
Padło też podejrzenie, że to on 18 z. m. w 
nocy dobył się do handlu korzenuego p. K. Ni- 
szana, przy ulicy Żółkiewskiej. Wybił z po
dwórza otwór w murze grubym na półtora 
łokcia, i jeszcze odsunął wielką beczkę z eyko- 
ryą, ważącą około pięć centnarów, która przy
padkowo stała w sklepie przed samym wyło
mem. Ze sklepu zabrał z lady tylko gotówko, 
a. to 300 zł. w samej monecie po 10 i 20 ct. 
zwiniętych w ruloniki. Nazajutrz po tej kra
dzieży przedsięwzięto u Szymonowieza rewizyę, 
która jednak była bezskuteczną. Dopiero druga 
rewizja w zeszłym tygodniu odbyta doprowa
dziła do wykrycia, że Szymonowicz jest rze
czywiście sprawcą tej kradzieży. Miał u siebie 
kapelusz letni, który, jak stanowczo twierdził, 
kupić miał u tanaeciarza na ulicy. W kapelu
szu jednak, była przylepiona kartka sklepowa 
p. Mullera, a dalsze badania sprawdziły, że 
Szymonowicz wkrótce po kradzieży u Niszana 
zakupił rozmaite rzeczy za kilkadziesiąt zł. 
w handlu p. Mullera, i w handlu sukien p. 
Chiegera, i że swoje zastawy dawniejsze powy- 
kupywał, płacąc wszędzie samymi 10 i 20 cen
tówkami. Aresztowano Szymonowieza wraz z 
trzema spólnikami kradzieży na Zniesieniu, gdzie 
zamieszkał, chroniąc się przed dozorem policyj
nym w mieście.

* S s s a e z K a  «re?>s*a po
pełniono zeszłej nocy w Gródku. Złodzieje do
byli się do zamkniętego pomieszkania tamtej
szego kupca p. Józefa Harzstarka i zabrali ze 
serwantki wszystko srebro wartości 1500 zł. 
Mianowicie skradziono: trzy pary pojedynczych 
i dwie pary dwuramieauyth lichtarzy, 37 ły 
żek, 18 grabków i tyleż noży, trzy pnhary 
większe, a sześć małych, koszyk srebrny na o- 
woce, sześć małych łyżecztk, dwie tabakierki, 
jedne owalną, drugą czworograniastą,' wewnątrz 
pozłacane, kolczyki srebrne dyamentowe i kilka 
sznurków korali. Uczestniczył tej kradzieży zło
dziej lwowski Beri Wolkow, który po kradzieży 
wyjechał z Gródka w kierunku do Krakowa.

—■ J P o w ś d ź  w  S z e g c d y s j s e .  Osts- 
statnie doniesienia z zalanych okolic nadcisań- 
skich zgadzają się chwała Bogu wtem , że nie- 
tylko w S/egedynie, ale także w zagrożonych 
powodzią miejscowościach Szentes, Szatmar, 
Grynia, Arad i t. d. woda rzek Cisy, Maroszy i 
Kereszy dość znacznie opadać zaczęła. W po
niedziałek na przestrzeni kolejowej Szegedyn - 
Temeszwar miał być przywrócony regularny 
ruch pociągów towarowych, z zastrzeżeniem je
dnak, że pociągi ze środkami ratunkowemu za
wsze będą miały pierwszeństwo. Niektóre bu
dynki dworcowo w Szegedynie zarysowały się. 
od powodzi tak groźnie, że musiano je zamknąć, 
a mieszkańców pomieszczono w wagonach. Opa
dająca powoli woda zaczęła już była w ponie
działek odsłaniać cokolwiek więcej stałego 
gruntu, a koło przyczółka mostowego na Cisie 
dnia tego już nawet utworzył sic był rodzaj 
małej t-rgowicy na wiktuały. Jeszcze z niektó
rych zalanych domów wydobywano całe, rodzi
ny, które od dni kilku przebywały w nich w 
trwodze śmiertelnej, .zupełnie izolowane. Zginęło 
także wielu z takich, którzy nieśli pomoc m ie
szkańcom, łodzie bowiem nieraz się przewra
cały, zbytnio obciążone lubt potrąciwszy dnem
0 twardy jaki przedmiot. Żywności z ponie
działkiem było już więcej; na niezalanycli 
punktach miasta porozkładano kuchnie tanie, 
dia których komissya ratunkowa ułożyła taryfę. 
Nadchodzą także transportu odzieży dla biednych 
powodziaków, którzy strasznie cierpią także od 
zimna i z których wielu zmarzło podczas snu 
ua woluem powietrzu na śmierć. Datki na rzecz 
Szegedy nu ze wszystkich stron monarchii, a na
wet z zagranicy płyną bardzo obficie. Członko
wie Sejmu węgierskiego złożyli na ten cel 
18.615 z łr ., redakcja P . L loyda  zebrała już 
80.000, redakcja P . Naplo 18.000; gmina 
miasta Wiednia ofiarowała 10.000 złr., panie 
y! Wiedniu zbierają dia powodziaków bieliznę
1 odzież. Liczba ofiar w ludziach i straty w 
mieniu do tej chwili nic dały się sprawdzić z 
wszelką pewnością: zdaje się jednak niestety, 
że pierwsza wynosi przeszło 2.000, a straty 
■ rzeszło 20 milionów, nie licząc zniszczonych 
zasiewów na zalanych polach.

—  S& R s»ą«>.g©  jutu śśm !e s’«ś spra
wcę zamachu na życic króla Humberta, Passa- 
uantego, odwiedził w tych dniach w więzieniu 
korespondent londyńskiego D aily  L kics. Zna
lazł go w małej celi zakładu kary S. Franci
sco w Neapolu, przed którą pełnią straż dwaj 
żołnierze, podczas gdy jeden z nabitą bronią 
dniem i no ą pełni straż w samej celi. Passa- 
nante wielkiemu krokami przechadzał się po 
pokoiku, z głową na piersi zwieszoną, pogrą
żony w rozpaczliwej zadumie. Bladość jego twa
rzy podnosiło jeszcze hektyczne cierpienie, ma
lujące się na ustach. Zobaczywszy obcego ezło-



i
wieka w drzwiach, przystąpi! do niego i spoj
rzawszy Dań wzrokiem przerażenia cofnął się 
prędko , jakby złamany wstydem i wzruszeniem. 
Załamywał ręce, łkał głośno i zapłakaną twarz 
tulił do ramy okna. Dozorca więzienia opowia
dał korespondentowi, że Passanante pierwej 
ciągle zapewniał wszystkich, iż gdyby tylko 
odzyskał wolność, wnet ponowiłby zamach na 
króla; od czasu jednak, jak zapadł nań wyrok 
śmierdi, stracił dawną butę zupełnie. Zastępca 
dyrektora więzienia nadmienił w rozmowie z 
korespondentom, że Passanante zapewne nie bę
dzie ułaskawiony i że egzekucja odbędzie się 
publicznie zapomoeą gilotyny na placu San 
Francisco. Ma być w tym Ąiu sprowadzona 
gilotyna, na której zginął przed laty króiobójca 
Agesilao Milano.

— O s id sa z d o  ( i ż u i s i y .  \Y obszerniej 
szym artykule Gołos przedstawia gospodarkę 
rybacką nad Wołgą, która była główną przy
czyną pojawienia się zarazy wetlańskiej. Już 
przed ośmiu laty, według dziennika tego, zna
komity profesor dr. Zdekauer wskazywał towa
rzystwu przyrodoznawców na przemysł astra
chański i na jad rybi. Ośm lat już przeszło 
od tego czasu, a wskazówki Zdekauera nie stra
ciły na swej sile i znaczeniu. Przemysł na 
brzegach morza Kaspijskiego i nad ujściem 
Wołgi posiada pewne właściwości, które przy
taczamy, opierając się na wskazówkach dr. 
Zdekauera. Właściwości te wywierają wpływ, 
wielce szkodliwy na stan zdrowia, nietylko 
przemysłowców, wraz 2  robotnikami, ale i kon
sumentów . szerzą one złe po całej Rossyi, 
kędy tylko sięga produkt astrachański. Punkta, 
na których ryby złowione przyspasabiane są na 
sprzedaż, zowią się „watiagą". Do watia.gi za
wsze należą: I) „tratwa*6 do wyładowywania 
ryb ze statków, do patroszenia ryb i oddziele
nia ikry (z której kawior) i chrząstki pacierzo
wej (wiazygi); 2) „wyjście11, to jest lodownia 
podziemna. W wyjściach znajdują się „kłody11, 
z których są spuszczanejjjryby dla ułożenia tam 
w soli,' rozpuszczonej w wodzie, a zwanej w ta
kim stanie „tuzłukiem". Tuzłuk powinien za
wierać w sobie 2-87# soli, ale zwykle jest sła
bszy. Główne złe tkwi In w tem , że tuzłuk 
pozostawiony jest w wyjściach, jeden i ten sam 
przez rok cały i dłużej, przćzco się przesyca 
organicznemi cząsteczkami ryb i podlega gni
ciu; do tuzłuku dodają przemysłowcy od czasu 
do czasu pewną iiosjl soli. Niekiedy, już nie
przydatnego do ryb większych titóuku używają 
do solenia rybek drobnych. Zupełnie już nie
zdatny poddają wyparowaniu, dla otrzymania 
soli. odrażającego zapachu, solą „tłuszczową11 
zwanej. Ryby, wyjęto kłóć, kład? do skrwń 
i przesypują solą; tu  ryby wydzielają z sienie 
soki, z czego znów tuzłuk; w końcu suszy sie. 
ryby na wolnem powietrzu. Nic tedy dziwnego, 
że przy takiej procedurze ryby nabywają wła
sności trucizny. Zdarzają się i sumienni prze
mysłowcy, w porę tuzłuk odnawiający, ale wła
śnie ci stanowią mniejszość. Przy watiagach 
urządzone s ą : kotły do wygotowywania tłuszeżu 
rybiego, koszary dla dozorców, wygotowywaczy 
tłuszczu, ikrowników i innych, składy soii i 
wres^tie lepianki, t. j. nory podziemne dla 
rybaków i innych robotników najemnych. Po
wietrze w tych mieszkaniach przesiąkłe ..jest 
miazmatami rozkładających się jelit z ryb mor
skich, tłuszczu i gnijącego tuzłuku. Wat agi 
rzeczne mają tę jeszcze odrębność, że pracujący 
w nich ludzie muszą pozostawać przez długi 
czas w wodzie do pasa. Chociaż otrzymują 
odzież skórzaną, ta wszakże nie zabezpiecza ich 
od reumatyzmów uporczywych, połądzonyc-h z 
nabrzmieniem i chronicznem wrzodzeniem się 
przeważnie na dolnych kończynach. Kwesty a 
trucizny rybiej nabiera ogromnego znaczenia 
wobec wielkich rozmiarów przemysłu astra
chańskiego. W samym Astraehanie usaląją sa
mych ryb czerwonych pudów 7 milionów. Dr. 
Zdekautr powiada, że leczenie chorujących w 
skutek spożycia jadu rybiego dotąd sio jeakeze 
opiera na ogólno terapeutycznych wskazówkach, 
bo dla niewiadcmości istoty trucizny nie wyna
leziono antidotum

Z Izby sądowej.

Zem sta  m ałżonka.
(Ciąg dalszy.)

(L ) Dalszy św iadek, p. Władysław 
S z y d ł o w s k i ;  urzędnik banku kredytowej®* 
zastawniczego, mieszkał przy u lioy Zamarsty- 
nowskiej w tym samym domu, gdzie mieszkał 
także Przedrzymirski z swą matką Wiktoryą, z 
najstarsząifiórką Bommera, Marpeliną, i z na j
młodszą córką Bommerowej, Władysławą. Z ra
na 20 października r. z. dała mu znać jego 
służąca Helena Lonard, i '  sąsiad Pnldrzymir- 
ski został zamordowany. Świadek przerażony 
tym wypadkiem, zebrał się szybko i wszedł do 
mieszkania Przedrzymirskiego, gdzie dowiedział 
się z ust jegę, że został postrzelony przez ro
dzonego wuja, Bommera. Posłano natychmiast 
po lekarza dr. Leona Wehra i po księdza Win
centego Sobierajskiego. Lekarz przystedł, zba
dał stan chorego, zalecił spokój i oświadczył, 
że przyjdzie z drugim kolegą, bo nie może brać 
odpowiedzialności na siebie. Istotnie przyszedł 
później z dr. Schattauerem i uradził z nim

wspólnie, że z powodu wielkiego napływu krwi 
do miąższa płueowego, należy wykonać trache
otomię, (przecięcie-, przewodu oddechowego) i że 
w tym celu należy chorego przenieść do szpi
tala. Nim się to jednak stało, wyspowiadał się 
Przedrzymirski, a ostatnie słowa jego, które 
mógł jeszcze wypowiedzieć cichym głosem były; 
„Matko przebacz! Ona (Bommerowa) niewinna11. 
Przedrzymirskiego znał świadek jako człowieka 
porządnego i spokojnego. Przychodziła do niego 
dość często jakaś mocno zawelonowana pani z 
dziećmi. Przedrzymirski utrzymywał, że to jego 
siostra i dopiero później dowiedział się świadek, 
że była to żona Bommera. Najstarsza jej córka, 
Marcelina mieszkała z nim razem i z tego p o 
wodu żartował nieraź; świadek w sposób przy
zwoity :Zi Przedrzymirskim, ale najczęściej nie 
otrzymał żadnej odpowiedzi. Nieraz ryśpominał 
Przedrzymirski przed świadkiem, iż ma prze
czucie, że nie zginie śmiercią naturalną. W 0 - 
statnich czasach narysował ktoś szubienicę na 
fu rtij domu. w którym mieszkał Przedrzymir
ski. Pod szubienicą był jakiś napis ale nieczy
telny.

Z kolei przesłuchano Helenę L e u a r d ,  
słjsy ją  u p. Szydłowskiego, która nie zeznała 
nic ważnego, równie jak kupiec p. Fr. E h r -  
l i ch ,  u którego Brommer miał kupie rewolwer, 
czemu jednak zaprzecza świadek.

Odczytano następnie zeznania ieirarza dr. 
W e h r a ,  zgodne z powyższemi zeznaniami 
p. Szydłowskiego, poczem przystąpił trybunał 
do przesłuchania p. Prakscdy P a  w le w i e ż o 
w e  j ,  żony woźnego administracyi podatko
wej , dalekiej kuzynki Bommera, który; w r. 
1876 mieszkał u niej przez kilka miesięcy pra 
wie w jednym pokoju. P  Pawlewiczowa nakre
śliła w bardzo żywych kolorach opłakanySdan 

' duszy Bommera. Był zrozpaczony z powo
du utraty żony i dzieci. Gdy się sprowa
dził do Pawlewiczów, utrzymywał z początku,
żjj żona jego umarła, później przyznał, że go 
opuściła Deponentcć. wiadomo, że pisywał czę
sto listy do swej żony, błagając ją, aby porzu
ciła Przedrzymirskiego i powróciła do niego, że 
wszystko jej przebaczy i zanomnie. Deponentka 
zauważała że Boramer jest ciągle nad wszel
ki wyraz smutny, zamyślony, a były chwile w 
których popadał w rozpacz. W takich to chwi
lach wyraził swój żal ku Przedrzymirskiemu, 
opisując jego niecne postępowanie i okazując 
list jego pisany do Anieli Bommerowej,
który nie dopuszczał żadnej wątpliwości gor
szącego stosunku. Bommer nie sypiał po no
cach i wzdychał ustawicznie, „fantazujadj o żo
nie i dzieciach. Po całych nocach słyszeć mo
żna w*s*?.hDiema: „O mój drogi aniele! O 
u10 Ficuue d z iec i! * i t. p. Bommer powadzi?
się bardzo prządnie ; deponentka nie widziała 
go nigdy w stanie nietrzeźwym. Pewnego lazu 
prosił Bommer Pawlewiczów. ażeby poszli do 
jego żony i nakłonili ją do powrotu do męża. 
Pawlewicze nie chcieli się tego podjąć, gdyż 
jak powiada p Prakseda „są żenujące11. Wów
czas wysłał Bommer najstarszą swą córkę Mar 
celinę do żony z prośbą, ażeby wróciła. Córka 
przyniosła odpowiedź, że matka nigdj nie wró 
ci, bo dała na to „słowo honoru*» Odpowiedź 
ta dobiła Bommera. Odtąd stał się już dla swych 
domowników nieznośnym z swojemi żalami i 
rozpaczą. Deponentka zeznaje, że Bommer był 
bardzo dobrym ojcem; przez wakacye mieszkał 
u nich z dwoma swoimi synami, którymi opie
kował się bardzo troskliwie; niemniej jak cór
ką swą Marceliną, mieszkającą u Przedrzymir- 
skich.

Zeznauia p. Pawlewiczowej zniewoliły le
karza dr. F e i g 1 a , przywołanego do rozpra
wy wspólnie z p. Z r o g o w s k i m  w chara
kterze rzeczoznawców, do postawienia pytania 
czyli wys. trybunał nie zechce przy końcu roz
prawy zażądać od rzeczoznawców orzeczenia o 
stanie umysłowym Bommera? Gdyby tak było, 
musiałby mówca wystosować kilka pytań do p. 
Pawlewiczowej.

Radca p. U h l e  skonstatowawszy, że wy
padek taki jest możliwy, zezwala dr. Feiglowi 
stawiać pytania. Na stosowne zapytania odpo
wiada p. Pawlewiczowa, że Bommer w przy
stępach rozpaczy odczytywał ciągle listy swej 
żony, najczęściej zaś list, pisany do niej przez 
Przedrzymirskiego, że czytając ten list, płakał 
rzewnie, potem przepisywał go, i że w ogóle 
nie mówił nigdy o niczem, tylko o żonie 
i dzieciach. Nawet we śnie rozmawiał z swoje
mi dziećmi.

Dr. F eigel: Czy Bommer nie zrywał się 
ze snu. majacząc o żonie i dzieciach ?

Świadek daje negatywną odpowiedź bo 
zuz wyczaj pieszy się snem silnym i zdrowym.

Następnie odczytano list, o którym już 
kilkakrotnie była wzmianka List ten, pochwy
cony przez Bommera, pisany był do jego żony 
przez Przedrzymirskiego i to właśnie po naj- 
uroczystszem zapewnieniu danem przez niego, 
iż już nigdy żadnych stosunków z Bommerowa 
mieć nie będzie. Forma i styl tego listu, nie 
wspominając już nic o ortografji zdradzają czło
wieka niewykształconego a zarazem nad wszelki 
wyraz egzaltowanego.

„N ajdroższe woje A n it lu n c io / “ — ta 
ki jest początek tej epistoły pisanej przez dwu
dziestokilkuletniego młodzieńca do swej w u- 

j e n k i !  A w ślad za tym wstępem idą bez 
przerwy, co d r u g i e  p r a w i e  s ł o w o :  

[jNajdroższe pysiunio ! o moja lubcio droga! o 
moja droga ! moja rybeńko! moja duszko!" i

t. d., poczem koniec stereotypowy: „Twój
n a  wieki Cię kochający J u lia n !u Treść jest 
zresztą obojętną, bo jest tam mowa o wszysB 
kich rzeczach et (Ękbusdam a l m aljpco naj
ważniejsza, jest mowa p „ n a s z y c h  d z i e 
c i a c h , "  o „ n a s z y c h  a n i o ł a c h "  i o 
tem : „Kiedy już raz nadejdzie chwila, w któ
rej będę Cię mógł nazwać Moją na zawsze, o 
moja najdroższa na wieki!"

Bazyli T ro f a n i lik  , woźny (przy pocz
cie, żył w bliższych stosunkach z Przedrzymir-. 
skim, który go w roku J877 prosił, aby do 
swego mieszkania przyjął na kilka dni jego 
s i o s t r ę  z małem dziecięciem. Z tych kilku 
dni zrobiło się 14, i w ciągu tego czasu do
wiedział się Trofaniuk od matki Przedrzymir
skiego, że tą s i o s t r ą  jest właściwie żona 
Bommera. Pani Wiktoryą Przedrzymirska pro
siła go nawet o wpływanie na jej syna, ażeby 
zerwał już raz ten gorszący stosunek. Po tem 
odkryciu Trofaniuk idąc raz ulicą, dowiedział 
się, że przeszedł właśnie p. Bommer. Nie chcąc, 
ażeby ten człowiek miał o nim złe wyobraże
nie, zaczepił go przy najbliższem spotkaniu i 
oświadczył, że przyjmując jego żonę do domu, 
nie miał żadnej wiadomości o tem, iż daje 
przytułek mężatce, która porzuciła męża i dzie
ci. Bommer przyjął to do wiadomości, nie ob
winiał wcale żony, lecz tylko w wyrazach bar
dzo dosadnich powstawał przeciw Przedrzymir
skiemu. Następnie prosił Bommer świadka 
bardzo usilnie, ze łzami w oczach, ażeby wraz 
z swą żoną starał sie?wpłynąć na jego, żonę i 
namówić ją do porzucenia kochanka. Świadek 
nakłaniał p. Bommerowę do zgody, ale otrzy
mał na to w odpowiedzi, że to nigdy nastąpić 
nie może, ho Bommer jest pijakiem, bije ją. nie 
daje nic na dzieci i t. p. Z polecenia Bomme
ra oświadczył Trofaniuk Bommerowej, że „jej 
mąż gotów przysiądz w kościele albo w sądzie, 
iż nigdy nie będzie jej robił wyrzutów z po
wodu gorszącego stosunku, byle tylko wróciła 
do niego," alo i to nie skutkowało. Tę odpo
wiedź kategoryczną zakomunikował Trofaniuk 
Bommerowi w dniu następnym, i wówczas po
wiedział Bommer do niego : „Teraz mi nic nie 
pozostaje, jak palnąć w łeb Przedrzymir
skiemu." Groźbę tę zakomunikował Tro
faniuk Przedrzynjirskiernu i otrzymał od 
niego taką odpowiedź: „Et! Bommer tylko tak 
straszy!" Innym razem nawet go ofuknął, po co 
właściwie rozmawia z Bommeipórn ? Trofaniuk, 
oburzony tem postępowaniem, prosił Przedrzy
mirskiego, ażeby zabrał z jego domu „swą sio
strę", co też Przedrzymirski uczynił, twierdząc, 
że wysyła ją do Ta-ppopola, a tymczasem umie
ścił ją gdzieindziej wo .Lwowie. Z dalszych ze
znań jf-tp świadka podnieść wy ad? że B.-m- 
mcfl zrobił na nim wrażenie c*oąJvW?.‘"STrazo" 
porządnegf! trzeźwego i bardzo nieszczęśliwego. 
Bommerową odwiedzał Przedrzymirski codzien
nie kilka razy, a zachowanie się jego zdradzało 
stosunek odmienny od stosunku, zachodzącego 
zazwyczaj między siostrą a bratem.

Ponieważ w ciągu rozprawy padł kilka
krotnie zarzut, iż Bommer obchodził się źie ze 
swą żoną, przeto zapytał przewin, p. U h l e  
oskarżonego, co ma na to do powiedzenia. Oskar
żony dał następującą odpowiedź: Gdy w roku
1874 uciekła moja żona, wytoczyła mi najpierw 
w Samborze a potem i Stanisławowie proces 
separacyjny. Stawałem na wszystkie terminy 
tak w Samborze jak też w Stanisławowie, a 
żona nie jawiła się ani na jednym terminie. 
Doprowadziło mnie do rozpaczy, bo przez ciągłe 
podróże traciłam pieniądze i nie mogłem nigdzie 
utrzymać się w służbie, wyjeżdżając na termi- 
na. Ostatni termin był w Stanisławowie. Sta
nąłem w sądzie, żony nie było. Poszedłem do 
niej do domu, błagając ją, aby poszła do sądu; 
nie chciała, mówiąę, że jest chorą. Poszedłem 

jej ojca Sobotnickiego; powiedział mi, że 
nie ma żadnego wpływu na córkę, że się jej 
wyrzeka, że bałamuci ją Przedrzymirski. Posze
dłem więc jeszcze raz do żony, zaklinając ją, 
aby szła do sądu, a gdy ona i tym razom nie 
chciała mię usłuchać, porwałem za obek stoją
cą laskę i uderzyłem żonę kilka razy. Oskarżo
ny dodaje, że był to jedyDy wypadek, w któ
rym uderzył swą żonę; od tego czasu już jej 
nie widział.

Wiktoryą T r o f a n i u k ,  żona Bazylego, 
potwierdziła w całości zeznania swego męża.

(0. d. d )

GOSPODARSTWO I E A9DHŁ
W i e d e ń ,  17 marca. Na dzisiejszy 

targ  na bydło rogate spędzono towaru z Ga- 
Jicyi 758 sztuk, z W ęgier 2088 sztuk, z pro- 
wincyj niem ieckich 211 sztuk, razem 3052 
czyli o 333 sztuk więcej niż przed tygo
dniem. W liczbie spędu „galicyjskiego" było 
wołów z Bukowiny 188. a 570 sztuk towaru 
właściwie galicyjskiego stanie dopięro w środę 
na targowisku kontum acyjnem . Targ dzisiej
szy, liczniej od poprzednich zwiedzony przez 
rzeiników  z prowincyi, był też mimo obfitsze
go spędu więcej ożywiony ; w cenach jednak 
niewielka na korzyść sprzedających zaszła 
zmiana. Cen towaru galicyjskiego dziś wcale 
nic notow ano; bo uprzednio żadna transakcja  
nie przyszła do skutku. Płacono : opasy bu-

i kowińskie 53— 55 z ł ,  węgierskie 48—5 6 y.,
. zł., wyjątkowo 57%  zł., niemieckie 53—58 
zł., krowy 50 —52 zł., buhaje 49— 57 zł., 

j bawoły 4 4 —48 zł. za 100 kilo m. w.
W  Paryżu dnia 13 b. m. poprawiły się 

nieco ceny tak ivołii% jak skopów. Płacono 
woły po 62— 85 etui., skopy z rnnSm 95 
etm. do i .07 trk. bez runa 90—98 ctm. za 
j :, kilo.

OSTATSIA POCZTA
•'P.obyt N a j j .  P a n a  wSzegedynieopisują 

dzienniki peszteńskie z prawdziwem uniesie
niem  wdzięczności. Najj, Pan przybył do 
nieszczęśliwego miasta w poniedziałek o godz. 
7 rano i zabawił tam kilka godzili, w któ
rym  to czasie na łodzi zwiedzał zalane dziel
nice. K ilkakrotnie na widok ;strasznego zni
szczenia i słuchając sprawozdań o przebytych 
okropnościach Monarcha m iał łzy w oczach: 
k ilkakrotniJjteż m pew niał, iż żywą ma na
dzieję, że pomimo klęski, która przechodzi 
rozmiarami wszystko, (^jL_można sobie było 
wyobrazić, d !a Szegedynu nastaną nowo le
psze cźągy, i że miasto odbuduje się pię- 
kniejszem, niż było dotychczas. „Stanie się 
wszystko, ażeby mu w tem  dopomódz. Niech 
was P an  Bóg błogosławi11 — tem i słowy 
Najj. Pan na odjezdnem pożegnał reprezen
tantów  m iasta i władz. Odwiedziny M onarchy 
w nieszczęśliwym grodzie były promieniem 
pociechy dla ciężko dotkniętej ludności; ser- 
decznomi słowy otuchy i obietnicą swej ojcow
skiej opieki pokrzepił Najj. Pan serca i do
dał męstwa znękanym. Zapał i rozrzewnienie 
ludności towarzyszyły Najj. Panu w tej smu
tnej wycieczce, a dzienniki węgierskie z en- 
tuzyazmem opowiadają epizody, w których 
dobrotliwość i szlachetne, głębokie współczu
cie Najj. Pana obok mężnego liczenia i ł ę  z 
rozmiarami katastrofy i troski o pomoc szyb
ką a skuteczną przebijały się w sposób ujm ują
cy wszystkie! um ysły i serca.

P  a r IjH m e n  t n i e m i e c k i  m iał przed
wczoraj znowu posiedzenie dość niespokojne. 
Na porządku dziennym była rozprawa nad 
sprawozdaniem rządu o zaprowadzeniu w Ber
linie t. z. m a ł e g o  s t a n u  o b l ę ż e n i a .  
W ystąpił socjalista L i e b k n e c h t ,  aby ude
rzyć na to zarządzenie jako nieusprawiedli
wione, „albowiem sdCyaliści nie sar partyą re-

-WOlOftTjxa.f— • r ó j b r r e m t t r ł . . (*Mv k't*h-
knecht usprawiedliwiał zachowanie się swyett 
przyjaciół politycznych, którzy podczas okrzy
ków na ęzcśa cesarza nie podnieśli się z swych 
miejsc, prz-rw ał mu prezydent Izby uwagą, 
że to zachowanie się socyalistów obraziło mo
ralne uczucia parlam entu. W tedy L iebknecht 
zaczął mówić o r e p u b l i c e  n i e m i e c k i e j ,  
(•fr wywołało ogromny zgiełk w Izbie. P re 
zydent zagroził odebraniem głosu niesforne
mu mówcy, który tłómaeząe się 11 i bib oświad
czył . że nie miał zamiaru nikogo obrazie.

M inister E u l e n b u r g  przytoczył jako 
powód zaprowadzenia stanu wyjątkowego 0 - 
koliczność, że Berlin, był ogniskiem ruchu 
socjalistycznego, który zmniejszył się nie
co na prow incyi, aby tem  silniej wystąpić 
w stolicy. Mowea przypomina wciskanie się 

Socyalistów do zgromadzeń, rozszerzanie ma- 
teryału palnego za pomocą prasy, tajne ze
brania socyalistyczniŁ międzynarodowe kno
wania socjalistycznego kongresu, epidemię za
machów i m orderstw , manię wysyłania bez
im iennych lisjSw z pogróżkami do osób naj
wyżej postawionych — i zapytuje, czy mo
żna to wszystko uważać za pokojowe dzieła 
partyi refonnistycznej ? Dochodzenia napro
wadziły na ślad , że w Berlinie i w Prusiech 
wschodnich sporządzano instrum enta m order
cze. M inister kończy sło w am i: „Czego w Ber
linie strzedz musieliśmy, nie potrzebuję pa
nom mówić, każdy prawy Niemiec ma to w 
swem sercu i w głowie." (Oklaski).

Poczem parlam ent na wniosek swego 
prezydenta przyjął sprawozdanie rządu do wia
domości.

Dzisiejsze dzienniki francuskie podają 
tekst „protestacyi m inistrów 16 maja przeciw 
porządkowi dziennemu przyjętemu przez Izbę 
deputowanych na posiedzeniu z 13 marca 
1879". Dokument ten, którego treść znaną 
już jest naszym czytelnikom, a który ju tro  w 
całości podamy, nosi datę Paryż, 15 marca 
1879 i podpisany jest przez pp. ks. B r o -  
g l i e ,  ks. D e c a z e s ,  de F o u r t o u ] ,  G a i 
li  a u x , B r u n e t ,  P  a r i s i de M e a u x. 
m  ma więc na nim  podpisów generała 
B erthaut i adm irała Gieguel de Touches, 
którzy także zasiadali w napiętnowanem  ga
binecie z 16 maja 1877.

Francuski m inister wyznań p. Jules 
F e r r  y wniósł do Izby dwa projekty ustaw: 
o wolności wyższego nauczania (dc l' ensei- 
g W m i* t stipeneur), i o „nacagluej Badzie wy
chowania publicznego i Badach akademickich"



(le Conseil superieur de l' instruction publi- 
quc cl les conseUs acndśmigues). Przedłożenie 
tych projektów można uważać za początek 
tak upragnionego przez gaiubettyatów Icul- 
turkam pfu  we F ran c ji, pozbawiają one bo
wiem uniw ersytety katolickie prawa udziela
nia stopni akademickich i odbierają ducho
wieństwu prawo nauczania dzieci w szkołach 
męskich i żeńskich. Organ ks. Bismarcka 
Nordd. Allg. Z tg . wita z radością te projekta 
..jako wypowiedzenie wojny francuskiem u ul- 
tramontanizmowi** i jako „ważny krok do 
skruszenia mocnych warowni (fesłe Burgeri) 
jakie kler francuski wr r. 1875 przez utwo
rzenie t. z. wolnych uniwersytetów zbudować 
sobie potrafił" ■

Pan  B c h m  i d t, ustanowiony przez ko
m isję  międzynarodową dyrektorem iinansóvv 
W schodniej Eumelii, objeżdżał w przeszłym  
tygodniu kraj celem rewizyi kas adm inistra
cyjnych Podczas tej podróży został kilka 
razy znieważony przez Bułgarów tak, że w 
końcu m usiał zaprzestać inspekcji. Frem - 
denUattowi telegrafują o tem pod dniem 15 
m arca z K onstantynopola: „Pan Schm idt za
stał w Jam boli i Śliwnie wielkie tłum y ludu 
bułgarskiego, które protestowały przeciw 
sprawowaniu powierzonych mu funkcyj. WT 
pierwszej miejscowości obito kasjera , który 
towarzyszył p. Schmidtowi, jednakże same
mu dyrektorowi, któremu do osłony przydał 
kom endant rossyjski pewną liczbę kozaków, 
nic złego się nie stało. Ale pod Sliwnem 
przyjęły go tłum y liczące kilka tysięcy głów 
w ten sposób, że mimo wojskowej eskorty 
m usiał zawrócić. Ponieważ zaś rossyjsai ge
nera ł oświadczył, że nie będąc upoważnionym 
do zbrojnego wystąpienia przeciw ludowi, 
nie może ręczyć za osobiste bezpieczeństwo 
pana Schm idta, więc powrócił on do Filipo- 
pola, gdzie uwiadomił o wszystkiem delego
wanych europejskich.“ Zgodnie z powyższem 
doniesieniem lecz nieco obszerniej donosi o 
tych zajściach Folii. Corresp. Korespondent 
tego dziennika pisze: „Gdy p. Schmidt przy
był do Haskiói, zebrały się. natychm iast przed 
jego pomieszkaniem tłumy ludu i wśród głoś 
nyeh przekleństw na trak ta t berliński zaczę
ły się odgrażać tak jem u jak jego pomocni
kom. Ponieważ, pan Schmidt nie dał się tem 
zbić z toru, więc tłumy przeszły od gróźb 
do czynów, wpadły do domu i biura, w któ- 
rem pan Schm idt pracował i sponiewiera
ły  jego _ pomocnika. Pan Schm idt tylko 
z trudnością un iknął podobnego losu wsku
tek in terw encji dwóch oficerów rossyjskich. 
Przybyły tam w łaśnie gubernator filipopolski 
baron Hiibsch, kazał uwięzić kilka osób. po 
ezem pan Schm idt inógł się udać spokojnie 
do Jamboli, gdzie zamieszkał u komisarza 
okręgowego. Zaledwie wysiadł z powozu 
i rozgościł się w domu, gdy zaczęły się 
zbierać ogromne tłumy ludu » porąbawszy 
powóz, usiłowały podpalić dom, w "którym 
Schmidt przebywał. Wtedy musiało w kro
czyć wojsko i_ rozpędzić tłumy, p , Schm idt 
pod osłoną 15 kozaków udał się. następnie 
do Sliwna. Jednakże niedaleko tego miasta 
zaszło mu drogę około 10.000 (?) Bułgarów 
j zmusiło do powrotu do Jam boli, gdzie ge
nera ł Tiszenew oświadczył mu, że nie może 
w żaden sposób ręczyć za jego osobiste 
bezpieczeństwo dopóki nie otrzyma upoważ
nienia do zbrojnego wystąpienia. “ W osta
tni piątek .ipdnak_Jiodjął_j)an_S ^  na

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przem ysłow ej.

Lwów, dnia 18 marca 1879.

1. A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw.po 200 zł. m- k. 
Kol. lwow. czer.-jas „ 200 zł.m. kP* 
Banku hip. g a ik  200 zł: w. a. g 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a."0

2 .  L i s t y  z a s t ,  aa. 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a.

„ 4 p r. „
„ „ „ ■) pr. okresowe ^

Banku hip. gafie. 6 pr. w. a. 
Listy dłużna g. Z. kr wŁ  6 pr. w. a.-g

la
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. *
Ogóln. rolu. kred. Zakład dla Gal. A

i  Buków. 6pr. los. w'l5 lat g
Tow. kr. m. 6 pr. w. a, w 15 lat N 

* » „ 6 pr. w. a. w 80 lat A

4 .  U iM ig t za 100 zł.
Indenmiz galie. 5 proc. m. k 
Obli g. Komunalne gal. Zakł. kred!

włościańskiego 6 proc. w. a, 
Pożyczki kr. z, r. 1170 po 6pre. w. a.

złr ct. złr. ot.

228 2^ 231 — 
127 -  129 £0 
2-53 -  257 -  
218  -  222  -

Krakowa 
„ Stanisławowa

i. M o n e t y ,
: liderek: . . . .

A . ■ -
yjski srebrny .

papierowy
niemieckich

srebrze

płacą żądają 
waluta austr.

86 75 
81 -  
86 75 
92 -  
91 -

87 75 
82
87 75 
93 -
92 -

90 25 01 30

87 40

90 -
90 —

16 50
22 •

5 40
0 45
9 28 
9 53
1 50
!: 14- 

57 20 
99 50 
99 25

88 40

91 -

18 50 
24 -

nowo swoją podróż, ale tym razem już 
w towarzystwie kom isarza francuskiego pa
na Goutouly. Donosi o tem telegram  stam 
bulski z dnia ló  m arca: „G enerał S tołypin, 
komisarz francuski Couiouly i dyrektor sk a r
bowy W schodniej Eumelii Schm idt przybyli 
w piątek wieczór do Jam boli. Gubernator 
Sliwna w yjechał na ich spotkanie. Miasto 
urządziło ilum inację. W sobotę generał Sto
łypin odbył w obecności wielkiego tłumu 
ludu przegląd m ilicji i ochotników, którzy 
wznieśli okrzyk na cześć cara, generała Sto- 
łypina i B nłgaryi. Kiedy zawołano po b u ł
garskim „niech żyje Francy a !“ lud podniósł 
okrzyk „hurra.*1 Zdaje się więc, że kom en
danci rossyjscy otrzymali wreszcie rozkaz, 
aby przeskadzali ekscesom z strony B ułga
rów, gdyż w innym (razie mimo tow arzy
stwa komisarza francuskiego i demonstracyj 
urzędowych na cześć F ran c ji, pan Schm idt 
nie byłby w stanie zrewidować kas adm ini- 
strrcyjnycli w Sliwnie.

Z P  a r y ż a  16 marca donoszą : S a y  f e t  
basza pisał wczoraj do T o e q u e v i l l a ,  że 
Porta z powodu niewypłacenia umówionych 
50 milionów d. P i m arca, u w a ż a  u k ł a d  
c a ł y  za  r o z c h w i a n y .  W skutek tego od
było się dziś zgromadzenie kilku tysięcy wie
rzycieli długu tureckiego, którzy zaprotesto
wali przeciw takiemu postanowieniu Porty, i 
upoważnili kom itet Tocquevilla do żądania od 
m inistra spraw zagranicznych ustanowienia 
komisarzy długu tureckiego ; wierzyciele pro
testowali następnie przeciw oddaniu zastawów 
pożyczki innym  wierzycielom. Tocqueville do
niósł , że bankierowie konstantynopolitańscy, 
którzy żądali spłacenia długu bieżącego przed 
wszystkiemi in n em i. stanowili główną prze
szkodę. Porta nie jest zdolna do w płat przy 
dobrej naw et adm in is trac ji

Rzymski dziennik Fopolo Rom ano  do
nosi : Eada m inistrów  zgodziła się na pro
jek t r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  który jutro 
wniesionym będzie w izbie. Projekt składa 
się 103 artykułów i wogóle zgadza się z 
p r o j  e k t  e m Z a n  a r d .ej I e g o. W arunki wy
bieralności zmniejszone zostały do lat 2 i 
wieku i do wyższych stopni wykształcenia 
elem entarnego. W wyborach zastowany bę
dzie system list wyborczych. Tenże dziennik 
twierdzi, że Eada m inistrów  postanowiła w 
zasadzie rozwiązanie kwestyi zakupna kolei 
włoskich, które już były skon tak tow ane w 
r. 1873, przyj mująb za podstawę projekt 
przedłożony przez radę zawiadowczą tychże 
kolei.

TELEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W l e d e / i , 18 marca. W Izbie 

deputowanych wniesione zostały przed
łożenia o p o b o r z e  p o d a t k ó w  do 
końca kwietnia, o kilku kredytach do
datkowych dla ministerstw oświecenia 
i handlu i o regestrowaniu okrętów 
handlowych. Przyjęto projekt ustawy 
o podziale budynków w edług mate- 
ry al n y eh u d zi a !ó w .

! W i e d e ń ,  1 8  marca. Wniesiony 
w Izbie depntowanych projekt u s t a -  

; w y  o p o b o r z e  p o d a  t kó  w do koń
ca kwietnia upoważnia rząd do w y
dania renty złotej w nominalnej kwo
cie 100 milionów na pokrycie niedo
boru z r. 1879. Dopóki, nie nastąpi 
wydanie renty, potrzebne kwoty mają 
być uzyskane za pomocą bieżącego 
długu.

W i e d e ń ,  18 marca. Fol. Cor. 
donosi z Adryanopola: Generał S k o 
li e l e w  c o f n ą ł  s i ę  z t y l n ą  s t r a 
ż ą  tymczasowo do Mustafa basza. 
P rzed wymarszem Skobelew pożegnał 
się najuprzejmiej z konsulem austrya- 
ckim i władzami tureckiemu Po wy
marszu Rossyan 20.000 r o d z i n  b u ł 
g a r s k i c h  o p u ś c i ł o  R u m e 1 i ę. 
W w s c h o d n i e j  R u m  cl i i  p a n u j e  
w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Skobelew 
musiał przedwczoraj wysłać jaku a j- 
spieszniej wojsko do Sliw na, gdzie 
dyrektor finansów Schmidt, który przy
był tam z Stołypinem i Ooutouli.ni, 
s tał się znowu przedmiotem nieprzy
jaznej demonstracji.

B u d a p e s z t ,  18 marca. Izba 
deputowanych, obradując nad budże
tem w yznań , uchyliła wniosek przed
łożenia ustawy o w o l n o ś c i  w y- 
z n a ń ,  a natomiast przyjęła wniosek 
przedłożenia projektu ustaw y o zapro
wadzeniu ślubu cywilnego.

Tisza wróci wieczorem z Sze- 
gedynu.

18 marca. Deka
rze B i e s i  a d  ecl ci .  Katiadis. Rosza- 
hely i Petrescu odjechali 16 b. m. z 
Wetlianki do Astrachanu i poddani 
zostaną kw arantanie  w  Remjanach.

B e l g r a d ,  18 marca. Rząd we
zwał wszystkie m ocarstw a do zawie
rania prowizorycznych t r  a k t  a t ó w 
h a n d 1 o w y c h na podstawie najwyż
szych uwzględnień. Wczoraj został 
podpisany taki traktat miedzy Abgfia 
a Serbia.o

Z końcem m arca  odbędzie się tu 
wielka komisya w sprawach kolejo
wych .

M . o h  s t a n t y n  «  p  u  D 18 marca. 
L u d n o ś ć  S l i w n a  dowiedziawszy 
się o przybyciu dyrektora finansów 
Schmidta z Stołypinem i Coutoulim, z a- 
j ę ł  a s t a  n o w i s k o w y  z y w a j ą c e, 
w skutek czego Stołypin był zniewo
lony przedsięwziąć aresztowania za 
pomocą milieyi bułgarskiej.

W i e d e t t ,  19 marca. (T e ł, p r . )  
W edług doniesień z Madrytu k r ó l

h i s z p a ń s k i  z a r ę c z y ć  się ma 
wkrótce z najstarsza czternastoletnia»» o t
córką h r  a b i e g  o P a r y ż  a.

Do Nowej Presse donoszą z T i r 
li u wy,  że panuje tam wielkie wybu
rzenie, z powodu otrzymanej wiadomo
ści, że obradująca w Filipopolu komi
sya europejska zażądała obsadzenia 
Wschodniej Rumelii przez wojska tu 
reckie. S e j m  b u ł g a r s k i  został dziś 
odroczony.

H o p e n l i a g a ,  19 marca. W e
dług Dagens Ngheder r z ą d  niemiecki 
odpowiedział duńskiemu, że s p r a w ę  
p ó ł n o c n e g o  S z l e z w i k u  uważa za 
stanowczo załatwioną traktatem z dnia 
11 października 1878.

T g S s jjra fu w a n y  k u r s  wiedeński.
W l e t i f c ń ,  1S marca 1879, godz. 2 

m in. 45. Losy kredytowe 167'75. Węg. akcye 
kredyt. 385-75. Akcye anglo-nustr. 106E0, 
Akcye banku Union 78*20, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 329*50, Akcye kolei północnej 
210* , Akcye kole* południowej 65*75. Akcye 
kolei Alf&ld 121-50, Akcye kolei Elżbiety 
172*— , A kcjo  kolei. Lwow-Czermow. 130.— . 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 120-50, 
Akcye kolei Rudolfa 124*— , Akcye kolei A l
brechta — , Węg. obiig. państw, w zlocie. 
67-75, Galie, oblig. imienin. 87-75, Losy 
z r. J864 151:50. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 93-50, Akcye banku obrotowego 114-50. 
Losy tureckie 21-14, Akcye kolei węg.-galic. 
— . Akcye kolei państwowej 352-50, Ak
c je  banku związkowego .114-80, Bubel papie
rowy H 4 s/4. W iedeńskie Pey 107*75. W ę
gierskie losy 97-25, Mark. niemiecki 57*50. 
W ęgierska renta 86-22. Usposobienie bardzo 
silne.

W i e « ! e ń » dnia 18 m arca, godzina 
6 minut. 48. Akcye kredytowe 245-75, An- 
glo-A ustr. Unionsbank — •— , Kolej
Karola Ludwika 33S-75, południowa 65*50. 
Renta pap. 64*50. Rubel papierowy •—, 
Gal. listy zastawne 02 15, Gal. listy indc- 
mnizacyjne — Mar k niem. — •— Gali 
bank rustykalny 9.3-75. Losy z r .  1860 — -—, 
Napoleonsdor 9*33—. Usposob. w końcu silne.

W i e d e ń ,  dnia 19 marca, godz. 10 
m inut 89. A k cy e  kredytowe 246 90, Anglo- 
austr. 106-25, Akcye banku U nion 77.10, K o
lej Kar. Ludw. 229-—, Południow a — •— , 
Napoleonsdór 9-33'/2. Rubel papierow y— -— , 
Renta pap. — *— , Galie, bank  hip. — •— , 
Gal. oblig. indem n. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — .— . Losy z r. 1860 — •—  
Usposobienie silne, słaby obrót.

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński.

64—
64—

64.55
64.55

51 
55 
38 
63 
60 

■ 1 1 6 -  
58 -  

100 50 
100 25

Msj rs  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
<lnia 15 marea 1879.

I • D ł u g  p i u i s t w a  płacą żądają 
Jednolity dług Pańatwa w banknot.

laaj-hstopad 
iuty-sierpień . !

6 Ustvwp^^g-^ai' st',va w Krehrzestyizen-upiee
wieeień-paad.ziornik

Losy z roku 1854 po 250 zł.
.. 1860 po 500 złr.’ 5 ’pr!

” ” 1)0 -̂lj9 zh ’. 5 pr.
» mb4 (z premią) po 100 zł.

5! ^ !t -yyrt CA
Renty Como po 42 lir.”austr ”
m sty Msjaw^domen państw, po 120

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 di- 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr!

.2, indemn. 5 pr. za —.—

Czech . . , . . . .  102—
Bukowiny . . . .  . . . 83.50
Galicy i . - . . . . . 87.75
Niższej A astry i ........................... 104.50
Siedm iogrodu ..............................................  76 50

| Węgier . . . . 82.—

3 .  A k c y e .

Rsak Anulo aust. 200 zł. emit zł. 120 104.— 104.25
Iiłit kred- JU  handlu po 160 zł. . 238.60 238.80
Niźszo-austr. Iow. eskomt po 500 zł. 740.— 750.—
Gal banku hip. po 300 zł. . . .  —.— — .—
Gal!bank d. hau. i prz. a 200 zł wpł. -40pr.
Gal. zakh kred. ziemski a 200 zł. —.— .—
Banku narodowego » 600 zł. . .
Tło' Albrechta, a 200 zł, w srebrze - . — —.—
Austr Tow żeglugi par. po 500 zł. mk. 5 3 7 .-  5 3 8 .-
Kol ćesarzow. Rlżbiety po 200 zł. mk. 169.25 .169.75
Kol Preszów-T«rn,(w.e)a20G zł. w sr. — — .—
P d t o ' k o h i  no 1000 zł. . . . 2 0 9 0 .-2 0 9 5 .-  
Ko'. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 228.75 229.—

63.85
63.85

64.40
64.40 

114.—
J 17.25 117.75 
127 -  127.50 
151.— 151.50 
149.50 150 50 
25 -  26. -

1 4 3 .-  143.50 
99. -  100. -  
76.50 76.65

103.—
84 50 
88.25 

105.— 
77.50 
12 50

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
127 50 128 50 
249. -  249.25 
64.75 65.— 
86. — 86.50

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane, 
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 1;-. ]. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal.zak. kr.ziem. Krak. los. w 18I.6pr.

w 201. 7 pr.
„ „ „ w 361 .5'Zs pr.

Gal. 'Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ „ „ po 5 proet. .

„ po 5 proet. w
37 latach zwrotne .

Gal. banku kipot. po fi proet'
Gal. zakł. kred. wdośó. po 6 proet. .
Tow kr. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6 pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proet. . .
Węg- Tow. ziem. po 5"’/a proot

,• !.»« proet- . .

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ po 100 zł. w. a...............
Kol. gal. k ar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ II emisyi .
nr
17.i, » ;ł •1 »

Kol. Lwow-Ozer.-Jas. III. omis. a 31)0 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r, ,1868 
z r. 1873

Węg. gal- kol. a 200 zł. 5 proe. w nr.

7. L o s y .
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a. 
Olarego po 40 zł. m. k. , .
Tow. żogl. par. na Dunaju po 100 zł.w. a. 101

9 0 . - 91 —
1 1 2 .- 112.50

9 2 . - 93—
95.— 97—
9 4 .- — . —

79.50 — . —

86.75 87.25

86 75 87.25
9 2 . - 1)3.50
90.—

—

96.30
88 25 G

O
C

O

wa (za 100 zł.)
7 2 . - 72.50

65.25 6 6 .-
1 0 2 .-
98.50 — . —

100.30 100.50
100 - 100.25
97.50 08—

78.50 79—
80.50 80.80
73.75 _  —

68. 68.25
66.25 66.50

167.— 167.50
3 3 - - 33.

101 - 101.50

Keglevicha po 10 zł. m. k...................
Lo3y miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
kund&eya szpitala Arcyks. Rudolfa . 
Sairaa po 40 zł. tu. k. .
St. Geneis po 40 zł. m. k ....................
Pożyczka nr. Stanisławowa po "20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. nr. k.

„ „ „ 50 zł. m. k. . .
V/aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 
Windisehgrjfcsa po 30 zł. m, k .

piaea 
1 6 .-  
i 6.5C
32.50 
31. -  
17.
43.50
55.50 
2 3 . -

1 1 8 .-  
01.— 
2 6 .-  
30 50

żądają
16.50 
1 7 . -  
3 3 .-  
3 2 . -
17.50 
4.375 
35.75 
23.5 1

1 1 9 .-
63.
26.50 
3 1 . -

W e lc s lc  (na 3
Augsburg za 100 zł. w. p 
Berlin za 100 mar-k w. p. 
Frankfurt za 100 tnark p. 
Hamburg za .100 inark w. 
Londyn za 10 fś. szt.
Paryż za 100 n. . .

tiiesiące)-
u. .

n. .

p. n
116.95
46.20

117
46

i t u r s  z ł n t i i
Dukat cesarski inau.

„ pełnej wagi 
Korona . .
20-frankówka . . 
Rossyjski impcryał 
Talar związkowy . 
Srebro . .

5.54.
5.54. -

9.30. - 
9.55.50

5.50. - 
5 .5 5 .-

9.31 ! -  
9 56.50

«t.

Z  lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 18 marca 1879
Jednolity dług państwa w banknotach "

» « „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ......................
Losy pożyczki z roku i 860 . . .
Akeyo banku ao.stro-węgierskiego . . *

„ „ kredytowego . . .
ijondyn . . . .
Srebro ..................................................... •
N a p o lc o n d o r ...............................................■
Dukat cesarski men..................................... •
100 jcarok n :en.iiećki.c'i . . . ■

64 06
64 95
76 90

118 —

791 _■

248 25
117 05

9 31%
5 54

67jó0



Przyjechali de Lwowa.
dnia 19 marca 1879.

Hotel George‘a.

Pp. W. hr. Morztyn z Krakowa. W. br. 
Czechowicz z Glinian. G. Szeliski z Rossyi. E. 
Roz wadowski z Hładkiego. M. Wolański z Pau- 
szówki. A, Zelski z Husiatyna.

Hotel Europejski.

Pp. J . Dąbrowski z Litwy. J. Morawski 
z Litwy. J. Siegler z Bolechowa.

Hotei W arszaw ski.

Pp. B. hr. Łoś z Kulmatycz. Dr. L. Li- 
siński z Kawy. A. Witoszyński z Sanoka C. 
Ladyżyński z Sanoka.

Hotei Lazaruea.

Pp. Łukasiewicz z Podwołoezysk. Z. Scha- 
pira z Wiednia. I. Himelblaum z Krakowa. S. 
Siissmann z Ostrowy.

Hotel Angie skl.

P. H. Treter z Laszek.

OdjecM i as© Lwowa.
Pp. K. Kurek do Niżankowic. B. Garnysz 

do Sidorowa. T. Kielczewski do Królestwa. A. 
Morawski do Kozówki. H. Rylski do Dłużniowa. 
F. Suchodolski do Tomaszowic. P. Swiderski 
do Brodów.

S l i o s t r z e i e n i a  m e t e o r o lo g ie ® 1 . e .
z dnia 19 marca 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 738.18 mm. Psychrometr suchy — 0.8"C. 
Psychrometr wilgotny — 1.4°C. Prężność pary 3.ton. 
Wilgoć 883/0 Zachmurzenie 10 W atr W l Ozon 9. 

Temperatura powietrza — 0.64B
Barometr stoi w mierze.

ł?©«tą-£f 
P r z y e k y d K J i  d©  E w o w m .

T  f f r o k o i r o  s o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny?; o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. SI min. 
8 przed południem pociąg mieszany. )

T  P o d w o l t t e s ^ s f o : : (na, dworzec w Podzam

czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud
niu (pociąg mieszany) ;

35© 8 * a ia IsZ » w < b w »  2 (na Stryj), do Łwśr& 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

SE F o d f t o l s e n y s k  2 (na dworzec lwowski 
głów ny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min, 38 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 89 po
południa (pociąg mieszany) .

JS C J a w a i o w i e e : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 4o rano (pociąg m ię ła m ) ;  o go
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mieszany),

< O d e k o d i e |  a e  3 L w © w t t .
D »  M r f t k f N r a : o godzinie l is ie j  min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go

dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mieszany).

© o  F o d w o l o c a y s k  : (z głównego dwor
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz
a j !  o godzinie 10 min. 44 wieczór (po
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po
łudnie (pociąg mięszany).

35© C z e w r a io w ic © : o godz. 6 min. 45 ra 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
25 wieczór (pociąg m ięszany); o godzinie 
12 min, 30 z południa (pociąg mięszany).

IS>© S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) : (poc. nr.
1) o godzinie 6 minut 40 ran o .

© o  P © d w d o c * y s f c  : z Podzamcza) : o 
godz. 11 minut 10 wiecztór (pociąg osobo

wy) o godzinie 12 m inut 27 w południe 
(pociąg mieszany.)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 

odpowiada godz. m 20 we Lwowie

T-

1912 i — 3) M d y k t .
L. 8347. N a mocy uchwały c. k. sądu 

obwodowego w Kołomyi z dnia 11 paździer
nika 1876 1. 7779 uznano Petra  Tysiaka 
Iwanów z Horodenki m arrcotraw cą i przy
dano mu kuratora w osobie N jkoay  T t -luka 
z Horodenki.

<j c. k. sądn powiatowego.
Horodenka dnia 25 października 1876.

(1828 3 - 3 )  33 d  w  k  t ,
L. 1511. Ok. Sąd powiatowy w N isku 

wiadomo czyni, że w dniach 21 marca, 24 
kwietnia i 30 maja 1879, każdym razem po
cząwszy od godziny 10 z raua, odbędzie e- 
gzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 13 w 
M aziam i położonej na 895 złr. oszacowanej.

Zakład wynosi 90 złr. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy.

Nisko dnia 21 lutego 1879.
(1839 3— 3) © *n* iesasofeeiaS©.

L: 1787. O. k. Sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dniach 2 kwietnia 30 
kw ietnia i 28 maja 1879 każdym razem po
cząwszy od godziny 10tej z rana odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 111 
w Przędzeln położonej na 1395 zł. a. w. o- 
sz&cowaimj.

Zakład wynosi 140 zł. a. w.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożane w sądzie do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy

Nisko dnia 21 lutego 1879.
(1806 3— 8) L. 3S8/R. s. o.

M  o  n  k  u  r  s .
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie w okręgu 
szkolnym Drohobyckim o # óżn ione :

a) w powiecie Drohobyekim.
1. Przy szkole etatowej w Ł u ik u  dol

nym  z roczną płacą SCO złr. (z tego 174 zł. 
88 ct. w gotówce dochód z gruntu  szkolne
go wartości 35 złr. 49 ct. ; 3 sągi drzewa 
wartości 14 złr. 40 c t . ; n&turaiia w w artoś
ci 75 złr. 33 ct.) i wolnem pomieszkaniem.

2. Przy szkole etatowej w Stebniku z 
roczną płacą 300 złr. (z tego 276 złr. w go
tówce i 21 m. 58 dem.) (6 sągów n. a) 
drzewa wartości 24 złr. w. a. i wolnem po 
mieszkaniem.

3. P rzy  szkole filialnej 
roczną płacą 250 złr. w. a. i wolnem
mieszkaniem.

b) w powiecie Turczariskim.
Przy szkołach etatowych w Chaszezo- 

wie. Ilniku, Jabłonce niżnei, Libucborze, 
Wołczem i Wysocku wyżnem z płacą rocz
ną 300 złr. i w okem  pomieszkaniem.

Praw o prezentowania przy szkołach 
wymienionych wykonują dotyczące rady szkol
ne miejscowe.

Kandydaci lub kandydatki o powyższe 
posady się ubiegający, mają podania swe w 
należyte dokumentu zaopatrzone mianowicie 
w wykazy lat służby z pobraniem należy- 
tości, zatwierdzonego przez dotyczące urzędy 
gminne, wnieść w sposób wskazany Art. 3 
ustawy kraj. dto. 2 7  1873 w term inie naj
dalej do końca kw ietnia 1879 do rady szkol
nej okręgonej w Drohobyczu.

Ok. Rada szkolna okręgowa.
Drohobycz dnia 7 m arca 1879.

(1864 3— 3) © f» w * e s * c * « m ie .
L. 14736. Na wezwanie c. k. sądu oh- 

wodo rego w Samborze z 5 listopada 1878 
1. 11847 w skutek prośby egzekucyjnej Moj
żesza Halperna, przeciw Nuehim ow i W agner 
o 300 zł." w. a. % pn. rozpisuje się publiczną 
lieytaeyę realuości pod 1. 9 na  Podzamczu 
w Stryju, ciało tabularne stancwiącej, wedle 
Dom 17 p?g. I I  n. 15 baer. własności Nu- 
chim a W agnera.

Licytaeya odbędzie się w sądzie tu te j
szym w trzech term inach, dnia 3 kwietnia 
1879, 8 maja 1879 i 5 czerwca 1879, ka-ź-' 
dym razem o lOiej rano, w których realność 
za cenę szacunkową lub wyżej sprzedaną bę
dzie a gdyby w tych 3 term inach takiej ceny nie 
uzyskano, wzywa się wierzycieli c .a2 4 czerw 

w Tynowie » 
po-

i ca 1878 o 9 ran clo ułożenia warunków u- 
< łatw iająaych pod rygorem , że nieobecni b ę 

dą uważani za przystępujących do -większoś
ci głosów obecnych w  t e m id ę .  ,

Jako) cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 4015 zł. w. a. z sądowego ocenienia 
wynikłą, każdy chcący wziąśe udział w licyta
c j i  ma złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako wadyum  od ceny wywołania 10 prys. 
t. j. 401 zł. 30 ot. w gotówce lub papierach 
wartościowych wedle kursu  doteuezas w ga
zecie urzędowej ogłoszonego. Co do reszty 
warunków jako też eo do stanu tabuli, m oi- 
na się w tnsądowej registraturze wzgl*j,*da 
tabuii poinformować lub przy te rm iu if jlicy
tacyjnym.

Z c. k, sądu powiatowego.
Stryj dnia 2 grudnia 1878.

(1876 8- -8 )  ©SiwSiMse©®-**©.
L. 7176. W dniach 27go marca, 24go 

kwietnia i 21 m aja 1879 o godz. 3 0 z raka 
odbędzie się przetarg realności pod i. 252 
A adruoha i Iw ąsa  Fedyaów  własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej i jjya 150 zł. o- 
szacowanej na zaspokojenie pretensyi M ar
kusa M erwitzern w kwocie 180 zł. a to na 
pierwszym i d rugim  to rm isie  tylko zwyż 
Ipb za óćsę cz Ac mikową, na trzecim  zaś i 
niżej tej ceny.

łe-d. wy ..osi 15 zł. w. a.
Resztę w arunków można przejrzeć w 

registraturze.
Dla niewiadom ych wierzycieli osfauo- 

wiono p. notaryusza Jankow skiego kuratorem . 
C. k. sąd powiktowy.

Eadzisuhów d. 12 listopada 1878.
(1857 3— 3) 45gii© sa® nsle.

L. 5475. Ck. Sąd Pąw B tow s w Budza- 
nowie ogłasza, że w dniach 26 m arca, 25 
kw ietnia i 23 .maja 1879 odbędzie się w tu- 
sądowem biurze zawsze o godzinie 10 z r a 
na publiczna sprzedaż przymusowa realności 
pod 1. 381 w .Leiikoweach położonej Mojże
sza Salzm sna własnej na rzecz Tischła Ten- 
bauma, celem zaspokojenia kwoty 150 złr. 
a. w. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 310 złr.
W adyum  31 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w lu- 

sądow«j registraturze.
Bodzanów 27 listopada 1878.

(1875 3— 3) ©i»wf©®2ł«aeBLl©.
K. 6959. W  dniach 27 marca, 24 kw iet

nia i 21 maja 1879 o 10 godz. z rana, od
będzie się przetarg realności pod 1. 81 w 
Pawłowie, J a n in a  Pjzystańskk-go własnej, 
ciała tabularnego niestanow iącej, i na 750 
zł. oszacowanej na aas^kojenie p re te n s ji;  
Berła Droeka w kwocie 220 zł. a to na I  i j 
I I  term inie tyiko sw jż , lub za cenę szacun
kową na I I I  zaś i niżej tej ceny, lecz nie
niżej 500 zł. w. a.

Zakład wynosi 75 zł. w. a,
Eesztę warunków  w registraturze przej

rzeć można.
Dia niewiadom ych wierzycieli zamiano

wano e. k. notaryusza p. Jankowskiego ku
ratorem .

O. k. sąd powiatowy.
Badziechów 3 listopada 1878.

(1787 3— 3) E  *4 j  &  tfc
L. 2488. W zywam wierzycieli upadłoś- _ 

ci Leiby Zwerdlinga kram arza w S tryja aby 
swoje w iarzyM ności chociażby nawet o ta 
kowe i spory wytoczone były do dnia 18 
kw ietnia 1879 stosownie do ustawy konkur
sowej unikając szkodliwych następstw  tam 
że zagrożonych zgłosili i na posłuchaniu w j 
dniu 29 kw ietnia 1879 o godzinie 10 tej r a - ' 
no w ek. sądzie tutejszym  do likw idacji i 
uporządkowania podali.

Stryj dnia 28 lutego 1879.
Ok. Sędzia powiatowy jako 

komisarz konkursowy
MajeranowsM .

(1860 3— 3) E  «i y  k  t .
L. 919. W  dniu 25 kwietuia, 30 maja ; 

i dniu 30 czerwca 1879, każdym razem c * 
godzinie 10 rano odbędzie się w ck. sądzie j 
powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna

i sprzedsż przez ip u b iicz ,.. hcy licyę m J cośct 
} włośeiań kie pod i 229 k rz  stfzówicSch 
j położonej ciała tebuluruego nu  stanowiącej 

Józefa Muiik:.- w tenej.
W adyum  w y r* i 20 złr. a. w.
Cena w yroL .si-t 200 złr. w . a.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice do. a 15 lutego 1879.

(1868 3— 8) M  I  y  fe t .
L. 14366. 0. k. Sąd po w. m. flet. dla 

okolicy ni. Lwowa S II zawiadamia, niniej
szym, iż na  żądanie Abiseha Kólbleina celem 
zaspokojenia wy wałczonej c. 42 złe. »w. Jwraz 
z kosztam i sądoweini w kwocie 2 złr. i 7 r. 
a. w. i egzekucyjhfimi w kwotach 3 złr. 32 
et., 5 złr. £0 e t ,  4 zł. 44 ct., 9 złr. 22* ct.
1 złr. 94 e t ,  8 złr. 32 e t  w. a., już przy-
znanem i tadzież kosztami niniejszego podania 
w kwocie 4 złr. 92 ct., w. a. przymusową 
sprzedaż realności pod ik. 41 w Joryfzow i • 
starym  położonej a do dłużnika Stefana W  - 
wrzyna uależąfBj ciała tabularnego me stflM 
nowiąey, k tórą to roolpnść protokołem  z 21 
lutego 1878 egaękndypie opisarto a protoko
łem z 20 sierp: h  187-8 oszacowano, v, d ro 
dze publicznej liąy tacy l która na  dnia 17 
kwietnia, na dniu 26 JHjfh i na dniu # 6  
czerwca 1879, każdym razo m .'^g o d z in ih  10 
.^rzedpoładniem  w sądzie tutejszym  przed
sięwziętą zostanie.

Cc-ńę w'.ywtałar;Ła stanowi 772 złr. aw. i 
chęć kupienia m ający złożyć n u  10 j-toc7 
ceny w ywołania jako wadyum w gotówce 
lub w papł :-r«ćh wartościowych

Bliższe waru o ki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze.

L ?ów dnia 31 grudnia 1878.
(1816 3 —8) ©g3©«*®*aic«

Ck.
L.

powiatowy w D ^ y ló f i
641.
#i.<i -

dc-mo czyni, }ą na żądanie <•-. t .  uorz. gali 
zakł. kred. włość, wo Lwowie przedsięwzię
tą będzie w d-ljach 3 kwiataia, 8 ms,m, 5 
czerwca*!5(79, o goiziffie 10 rano wymuso- 
wa pub lkzua sprzedaż retin.ości pod 1. 61 
sufi. rop. fj w W oroeheic a ciula, f--bularncgo 
niestanowiąecj a Petra  B bulek w łasnej' w 
kEJrych to pierwszych dwóch term inach ty l
ko I ł  lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim  i niżej takowej sprzedaną- zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 250 złr., poręczne 10 proc. ceny 
wywoławczej.

Eesztę w arunków wgl&dnąć można w 
aktach, sądowych.

Delatyn 23 lutego 1879.
(1800 8 - 3 )  t i  is i  l  t.

^ t . 24656. S3om i. ł. Lem-berger 
RnbeygertĄtc wtrb biemit im ©inne beó ©e* 
jc |c§  bom 25 3 u |  1871 Sir. 96 31. @. ę. 
tunbgentadjt, bag fib r  (ginfdjrcitcn be2 Isra-l 
As4hkana.se um ©rridjtung cine§ neuen ©runb* 
bud)»iorper fur bie in Tarn- po! itt ber %wfa( 
gajje liegenbe, norbrocftlid) on bie befagte 
©ajjc '.n ber Sange bon 5° 2 ’ 0 ’’ ober 
1 0 'i l  SHleter, norbtneftlid) an bie Jłealitdt 
jub. 31. 1541 in  ber Sćitige noit 30°— 0’— 0” 
ober 56’89 SHeter, jubbftlid) an eitten łeeren 
© runo otjne 91r. in  ber Stinge 6 “— 5’— O t  
ober 1)2.95 Slłeter unb an bic ©pitalSgafje 
ettbłtd) jubracjtlid) an bie Sleatitat be§ St-fim 
Nowosieniecki unb A dalbert M agow ski f- 31. 
278, in  ber Sditge 30°— 0'— 0”, ober 56-89 
SJłetcr gran^enbe, c n i ben mit ber ©ataflrał. 
j)l. 368, 369 unbjji begeidjnrten im ©ejatnmL 
flacljenAMiajj 169Q '- ober 607\83 sI le tc r  ent* 
ijaltenbcn pBattgrnnbe, banu 2 SBogugebauen 
unb einer © tallung bcftcljcnbe, mit ber SouL  | 
Q . 1524 be^uidjnctc Stealitdt, bem i. f  -1 
Hrei»gcrid)te iu T..rnopol aojgetragen rnurbc, 
eitten ©ntwurf ber neuen ©vunbbud)3=©inira* 
gung ju  oerfajfen. j

® er ©ntmurf biefec neuen © rutSs93uq|§*' 
©intragung faun beirn f. f. Śtm śgeridjte tjt 
Tarnopol etngejetjen werben unb jft biefeibe
nom 1 SJiarj 1879 an aiż gruitbbudjcriidjc 
©intragtmg ati^um elt.

jjugieid) Wtrb oeraitnt gcgrb.ett, bagnom 
obigen Siage an, eine ©igentbumSA^janb unb 
anbere bitd)erłid)en=31ed)te auf bie obtge 31ea» 
litdt, nur burd) bie © intragung iu  ba§ ©i’uub=

Bitd) erworben, bejdjrćtntt auf SInberc itber* 
tragett ober aufgetiobcn werben fonnen.

gerner werben atte iperjonen :
a) wddje auf ©ruttb eittc§ bor bem Za= 

ge biefer neuen ©djćifmng beź ©runbbnd)§- 
Iłorperó erworbenen 31ed)te», eine Slenberung 
ber in berfelben t ntbjaltetten, bie ©igentijutng 
ober Sffi^birfjdinijje betreffenben ©intragung 
in Snjprud) ticłjmen, gleidjbiel ob bie Slenbe* 
tuttg burd) 9XG= ober limfdjrcibung, burd) 
iBeridjtigung ber iBejcidjnung ober ber 3 Us 
fammpnjteliung erfolgen foli, ferner

b) Sltte jene, Weldje fdjon bor bem, Sla* 
ge ber © M fitung biefe§ netten ©runbbtt(Ą§= 
forperS auf bie Sieglnfdjaft, ober attf pfjeile 
berfelben 5j3fanb*SDienftba*feil§s ober anbere 
ju r  budierlidien ©intragung geeigneten 3łecf)te 
erworben l)aben, fo ferne biefe 31ed)te alg 
junt Saftenftanbe geborig eingelragen Werben 
follteu unb r.id)t fdjon bei ©tbffntmg be§ go- 
linmó in  baśfclbe cingetragen wttrben, fjicmit 
aufgcforbert, il)tc biepejitglidtett ©infdjreiten 
beitn t. t  ^re tK ericŁ e bon Tarnopol bi3 jitm 
15 Slobftnber 1879 fo gewijj jtt lttadjcn Wi- 
brigcnS fie baś> Sledjt auf ©cltcnbmaĄung 
ber anjnmelbenben Slufpruc^e gegettuber jener 
britten iperfonen berluftig toerben Wurbrn, 
weldje budjerltclje f ld j te  auf © nm blage bet 
in  betu neuen @ntnbbud)§forpcr entgaltencit 
unb nid)t 6eftritteiicu ©intraguugen im guten 
©lauben erworben.

"̂ SurćCi fctu iwnftant, biTp bas anyutueł̂  
beub-FSłedjt au» bciit bil^erigen ©runbbndjc 
ober au§ einer geridjtlidjen ©rlebigung er- 
fidjtlid) ifi, ober bâ  ein tjicrauf fid) begiê ett* 
bes ©uifrfjmten ber ipartljeien bei ©eriĄtan  ̂
Idttgig ift, wirb an ber iBerpflidjtiuig jur ?ln= 
melturog nidji aranbert.

©nblicli wirb bełattu geueben, ba^ eine 
SBicbcrcinfeWug gegen b a l SJeifaumcit ber 
©bistalfrift nidjt ftatt finbet unb eine SBer* 
langerung ber le |teren  fiir eittjelne ipartljeien 
tmjitldfjig ift.

Lćm berg b. 29 Dctober 1878.
(1823 3— 3) E  d y k t .

M 153 i .  Dnia 15 maja 1879, dnia 
19 czerwca 1873 i dnia 17 lipea 1879 o 
godiin ie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real
ności pod lk. 158 w W ojutyczaeh położonej, 
d a le  tabularnego nie stanowiącej, w sprawie 
Salamona Kohua przeciw Iwanowi W łocho
wi pto 78 zł. a. w. i, pr.:.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 zł. w. a. wadyum 30 zł.

Przy pierwszych dwóch term inach re- 
aWość tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
prze trzecim naw et poniżej takowej sprzeda
ną będzie. Resztę warunków licytacyjnych 
wolno w tutejszosądowej registraturze przej
rzeć.

C. k. sąd powiatowy m. del.
Sam bor dnia 15 lutego 1879.

(1775 3 - 3 )  Ę  b t I t.
31. 13696. SScin f. f. Sejtrfsgfrid jte  in 

D r o h o n y c z  miro iiber Slnfudjen bc§ Sambo- 
rer f. 1. $rei§gm d)te3 bom 20 Sluguft? 1878 
Kt. 10303 ju r  S3efricbigung ber 2Bed)felfum= 
me oon 200 fl. fammt 6 proc. Sinfett bom 3 
m i  1873 ju  beredjttenben Bittfen, battn ber 
@eric^t»= unb ©jecitlion§foften im ^Betrage 
bon 6 fl., 38 Ir., 11 fl. 8 tr., 2 fi. 92 I r ,
3 fl. 33 I r ,  3 fl. 36 ir. unb 6  fl. 82 tr. bie 
ejeeutibe (jcil6ietung ber laut ®out. tpieb. 
%. L  p, 366 n. 1). bett © d ju lb n ertt © Ijelenten  
Micltael unb Josefa da Oietinstie Jarem a ge* 
horigen Słealitdt fuó. ©3t. 43 SSorftabt P le
bania. ju  ©nnftcn Der F rim et B jitzes aufbctt
17 Slpril, 15 IDłai unb 17 Suni 1879 jcbe§= 
m ai um 10 Uljr SSormittag^ unternaĄfte^en* 
ben S3ebibguitgen au^gefcfjricDcn.

® er 3luśruf4pret§ bilbct ber crljobettc 
©dja^uugSmertl) bort 1203 fl. 70 tr.

®ie taufluftigen  fja&crt baź 10 proc. 
SSabium bom ©cljatjung-śmertlje ju  §anben  
ber geiibieil)ung§=Somijfion ju  erlegen.

S)en ®a6ularflattb tanu im ©runbbud)?* 
amte unb bie geillnetungź&ebingungen in  ber 
f). g. fRegiftrutur eingefeljen merben.



(1389 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1423. Z powodu prac praygotuwaw- 

czych do przypadającego na dniu 30 kw iet
nia 1879 losowania obligacyj funduszów iu- 
demnizacyj nych Galicy i wschodniej i za
chodniej, tudz.eź Wielkiego księstwa Kra
kowskiego zosiaje począwszy od AOgo marca 
1879 roku zasystow&ne przepisywanie tych 
obligiieyi, Uóm by przy przepisaniu musiały 
dostać odmienne uuuuera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania, prze
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie.

Co się niniejfzem  podaje do powszech
nej wiadomości.

Z c. k. N am iestnictwa jako D yrekcji 
funduszów indemnizacyjnych.

W e Lwowie d. 14 marca 1879.
(1952 i 3) Obwieszczenie.

L. 17409. 0 . k. sąd po wiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi sprzedaje w sprawie 
egzekucyjnej Josła Habera, przeciw btefauo- 
wi HryLorczuk pto 250 zł. realność dłużui- 
czą, ciała tabularnego nie stanowiącą, w Sło- 
bódce leśnej położoną, przy trzech term inach 
licytacyjnych t. j. w dniach 4 i 24 kw ietnia 
i 26 maja 1879, każdym razem o 10 godzi
nie rano.

Cena wywoławcza 860 zł. w. a. zakład
86 z 1  w. a.

Inne warunki licytacyjne, akt opisania
1 oszacowania mogą być w t. s. registraturze 
przejrzane.

D L nieznajomych wierzycieli, adw. Dr. 
Zakrzewskiego kuratorem  ustanowiono.

Z e. k. md. sąd powiatowy.
Kołomyja 15 stycznia 1879 

(1929 1— 3) E  d y k t .
L 1008. O. k. sąd pow. m. del. o. LI. 

we Lwowie zawiadamia, iż na żądanie uprz. 
gal. akc. banku hipotecznego we Lwowie, 
celem zaspokojenia sum 55 zł 20 et. w. a. 
z pn. 55 zł. 20 et. w. a. z pu. i 1157 zł.
46 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż w 
drodze licytacyi realności pod 1. 43 w Klepa- 
rowie położonej, dłużnika Ja lo b a  Wołoszyn 
własnej, w duiu 21 kw ietnia 1879, w dniu 
26 maja 1879 i w dniu 23 czerwca 1879, 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Oena wywołania stanowi 2700 zł. w. 
a. a chęć kupienia mający złożyć ma 270 zł. 
w. a. jako wadyurn.

B liż sz e  warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registr*turzo.

O czem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli przez kuratora Dra. Gzeszera i 
niniejszy edykt.

Lwów dnia 31 stycznia 1879.
(1950 1— 8) E  siLjy f e t L

L. 42025 Ck. Sąd miejsko delegowa
ny w Krakowie podaje do publicznej w ia
domości, ze celem zaspokojenia sumy 14 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba Keinera 
w "gmachu sądowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1 6 w Bosutowie po
łożonej, ciało tabularne stanowiącej, W ojcie
cha Nawary własnej w trŁeeh term ie a L: i 
kwietnia, 3 maja i 3 czerwca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Oena wywołania wynosi 1223 złr. 90 
ct. w. a.

Wady u tu 122 złr. 39 ct.
W yciąg hipoteczny i protokół egzekii 

cyjacgo oszacowania można przejrzeć w Jft- 
tejszosąd^wej registraturze.

Kraków 7 lutego 1879.
(1915 1— 3) L. 7062.

Obwieszczenie licytacyi.
Celem zaspokojenia rat alim entacyjnych 

od 1 grudnia 1876 W  5 zfr. miesięcznie 
M ariannie Witosowej się należących odoę- 
dzie się p rz y m u so w a  sprzeaaz gruntu dłuż-Sto w W r/jfc -a  W ih t o
nie N w  »  P ,U H « ie  «  p o t o -
nego w trzech term u; ach dnia ’Wie — .
2 mnja i duia 5 czerwca 1879 każdym la- 
zem o godzinie .10 rano w biurze powia o- 
wego sędziego w Milowe-.

Cena w y w o fe ia  wynosi 394 złr.
W adyum  40 złr.
Milówka 12 lutego 1879.

(1913 1— 3) E d y k t .
L. 653. Ck. sąd powiatowy w Krynicy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza W iśniowskiego, że w sprawie egze- 
cyjuej Tarnowskiej kasy oszczędności prze
ciwko niemu o zapłacenie 3600 złr. z pn. 
term in do dstaksacyi sołtystw a pod 1. 42 43 
44 50 w Andrzejówce na dzień 2 kwietnia 
1879 o godzinie 9 z raaa wyznaczony, i że 
celem obrony jego praw kuratorem  miejsco
wy k- notaryusz Stanisław  B artm an usta
nowiony został.

Krynica 14 m arca 1879.
(1932 1— 5  ®  d  ł  k  L

L- 3o9. C. k. sąd powiatowy del. S. 
TT we Lwowie dodatkowo do edyktu pod 
dniem 13 listopada 1878 1. 11649 ogłoszo
nego czyni wiadomo, iż dla ułożenia u ła t
wiających warunków wyznacza sie termin na 
dzień 21g° kwi8tnia 18 id o godzinie lOtej

styczni a 1879.
(1904 1— 3) E d y k t .

L 6777. 0. k. sąd pownłifwy w yp- 
„iczu podaje do publicznej wiadomości, że 
v. drodze dalszej egzekucyi celem zaspoko

jenia sumy 281 złr. 27 cnt. w. a. z pn. na 
rzecz zad ad u  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodar
stwa gruntow ego pod i. 17 w Cichawce po- 
łożonej, dłużników spadkobierców św. patn. 
W alentego Kluby własnego, ciała tabularne
go nie mająceg \  a na 1257 złr. 68 c tn . w. 
a. oszacowanego, w trzech term inach, a m ia
nowicie duia 16 kwietnia ^

duia 14 moja (2
i dnia 18 czerwca ^

m razem o godz. 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie kwota 

600 zł. w. a , wadyum 60 zł.
Kasztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszosądowej registraturze przejrzeć 1 ib 
w edpi-ie podnieść.

W iśnicz .15 stycznia 1879.
(1935 1— 8) O b w ie s a c jB c u ie .

L. 1664. Celem zabezpieczenia budow
li zachowawczych w litach  1879 —  1880 i 
1881 na gościńcach państwowych w lwow- 

\ skina okręgu budowniczym wykonać się m a
jących, odbędzie się dnia 7 kw ietnia 1879 
w ck. starostwie we Lwowie lieytacya przez 
składanie pisemnych ofert.

Cena fiskalna robót w roku 1879 do 
i wykonania przeznaczonych w ynosi:
I a) dla gościńca Podolskiego 98 zł, 38 ct, 
|  b) ,. „ Przemyskiego 35 zł. V /2 e.

G) „ „ Stryjskiego 550 zł. 56 ct.
ogołem. 683 zł. 95 72ct.

W arunki le y ta e y jn y  jak niem niej ko
sztorys sumaryczny i spis cen jedi.-ostkowyen 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo
wych w wy mienionem ck. starostwie, dokąd 
tasze oferty zaopatrzone^ w 5 proc. wadyum  
z wyrażeniem reu  nictyiko cytram i, ale też 
i literam i na cały trzyletni okres czasu lub 
też tylko na rok 1879, dla wszystkich go~ 
scjueów razem, lub też tylko dla po jedyn
czych gośe'ńeów w wyznaczonym powyżej 
t-rin ia ie  do godziny 12t-j w południ*? w nie
sione być mają.

Olei ty nieułożono w edług przepisów — 
nie podane w terminie, nie będą uw zglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie duia 11 marca 18 <9.

(1890 1—3) #  » f * t. 31- 6177
31. SSom f. t  S c jirllg cn d jte  tturb be* 

fauni gegeben, el werbe ju r  (Smbringmtg ber 
gorberung bel Jakób Lau per 75 ft. o. 28. 
j. 9i. ® .'b ie  ejycutiffe geilbietpung ber betu 
H nał M ironiuk gdjbrigen jRealitcit ® sJł. 28 
in Myszy u beroiiligt, uttb biefc gełfbietuug 
am c”  SUłdrj, 30 Slpril unb Sten Suut 1879 
jebcluch-uru 10 Upr S3. 9ft. horgettommen.

2)ie Sijitationlbebinam ffe, ber 5(3fan* 
buttgl* unb ©cfjdąuitglact fomten fj. g. ein- 
gejeljen tnerbcu. .

Peczeniyyn b. 30 ©eptember 1878. 
(1914 1— 3) ‘ E S y  k t

L. 3820. Ok. sąd powiatowy w K- ibu-  
szowy zaw iadam ia, iż celem zaspokojenia 
prpteusyi Dyrekcyi zakł. kredyt, włościań
skiego we Lwowie w kwocie 100 złr. a, w. 
z przynaieżytościnini, realność włościańska w 
Lubasie pod 1. 5/21 położona, Jana  Saapkow- 

| skiego w Dubas-e własna, ciała tabularnego 
| nie stanowiąca, w duiuch 28 marca, 9 maja 

i 20 czerwca i. 879, Każdym razom o godzi 
w e.lO tej raao w drodze egzekucyi w tu tej
szymi s idzio1 sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 590 złr. a. w.
A adyum 50 zlr. a. w.
B lższc warunki w reg istraturze tu te j

szego sądu przejrz ć można.
Kolbuszowa dnia 18 grudnia 1878. 

(1900 2 —-3) -i9>p.j>w
. J ■ u4p9. C k . Sąd powiatowy w Chodo- 

rowie podaje nfaiejszem do publicznej wia
domości, że na zaspo Kojenie 149 złr. 87 ct. 
i 3o zlr. 40 ct, a. w « wi*t 
złr. a. 
lk. 79

ct. a. w. z większej sumy 300 
w. przymusowa sprzedaż realności pod 
w Kmesiole położonej, dłużnika Jaś-

os
00

ka Łabiaka własnej, w tutejszym  c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia

1 20 marca 
I I  17 kwietnia 

I I I  14 maja 
każdym razem  o godzinie 9tąj przed połud
niem % tem przedsięwziętą zostanie, że na, 
pierwszych dwóch term inach realność ta ty l
ko za cenę wywołania 600 złr. a w. lub wy 
żoj ®aś na trzecim  term inie także i
niżej ceny w yw ołania sprzedaną zostanie.

W aiynm  w ynoń 10 proc. ceny sza
cunkowej. _ _

Resztę warunków, tudzież ak t opisania 
j oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. Sąd powiatowy.
Chodorów dnia 28 września 1878.

(1885 2— 3) M  A  y  I t  6,
L. 6193, W tutejszym  sądzie odbędzie 

celem zaspokojenia wywalczonej ptzez c. 
ir uprz. zakład kredyt, włość, przeciw Iwa- 

' i Czech kwoty 500 z ł., względnie 490 
iXy a. w. z 12 proc. odsetkam i od 12 czerw- 
Z. ” ii-71 hieżącemi, tudzież 3 proc. odsetka
mi od kwotv"w należytym czasie meoiszczo- 
®ej, przyznany oh k o ltó w  sporu 10 zł. 20 ct.

i niniejszych egzekucyjnych 6 zł. 26 ct, 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 1 
cod lk. 4 w Cuaiowie położlnej. w trzech 1 
term inach, a to w d irE R  27 marca 1879 i ; 
1 maja .1879 za lub wyżej ceny szacunkowej 
a duia 26 czerwca 1879 poniżej tej ceny o 
godzinie 10 rauo.

Ceaa wywoławcza 1000 zł. w. a.
W adyum 100 zł.

O. k. Sąd po wiat iwy
Gródek 29 M iździerniSi 1878.

(1886 ,2— 3) E d y k t .
L. 6192. W  tutejszym sądzie odbędzie 

się  celem zaspokojenia wywalczonej 'prz.-z c. 
k. uprz. zakład kredyt, włość, przeciw liry  li
kowi Hawrykowiez v«l Ławrykowicz kwoty 
300 zł. względnie 294 zł. w. a. z 12 proc. 
odsetkami od 2 czerwca 1873 bieżąeemi. 
tudzież 3 proc. odsetkami od kwoty w na- 
leżytem czasie nieuiszczonej, przyznanych 
kosztów sporu 9 zł. 47 ct. i niniejszych e- 
gzekucyjuych 5 zł. 26 bt. publiczka sprze
daż realności Włościańskiej pod lk. 181 w 
Grodku położonej, w trzech term inach a to 
w dniach 27 m arca i 1 ia ja 1879 za lub wyżej 
ceny szacunkowej, a duia 1.9 czerwca 1879 
poniżej tej ceny o godzinie 10 rano.

Oena wywoławcza 400 zł.
W adyum  40 zł.

0. k. Sąd powiatowy
Gródek 29 października 1878.

(1887 2 - 3 )  F< d r  ł r t .  L. 6191.
W  tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 

celem zaspokojenia wywalczonej przez e, k. 
uprz. Zakład kredytowy włościański przeciw 
Hcyńkowi Barszczewskiemu kwoty 200 zł. 
względnie 187 złr. 51 ct. w. a. z 12 proc. 

jfed-etkami od 20go czerwca 1872 bieżąeemi, 
tudzież 3 proc. odsetkami od kwoty w: na
leżytym czasie nieuiszczonej, przyznanych 
kosztów sporu 6 zł 87 et. i niniejszych eg
zekucyjnych 5 zł. 26 publiczna sprzedaż re 
alności włościańskiej pod 1. U. 19 w Brutko- 
wieaeh połpgm ej, w trzech term inach a to, 
dnia 27 m arce i 1 maja 1879 za lub wyżej 
ceuy szaeankow ej, a dnia 19 czerwca 1879 
poniżej tej ceny o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 400 zł. Wady m 40 
złr. w. a,

O. k. sąd powiatowy.
Gródek d. 29 października 1878.

(1.888 2— 3) E d y k t .  L. 6236.
W tutejszym są lzie  odbędzie się celem 

zaspokojenia wywalczonej przez c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego w łiść . przeciw Iw ano
wi Stójko kwoty 200 i 100 złr. względnie 
267 złr. 50 ct, w. a. z 12 pręg. odsetkami 
od l ig o  czerwca 1871 bieżąeemi, tudzież 3 
proc, odsetkami od kwt'ty «i« ty* 1 u c 
sie nieuiszczonej, przyznanych kosztów -po
ru 10 zł. 47 ct. i niniejszych egzekucyjnych 
5 złr. 26 cnt. publiczna sprzedaż raalności 
włościańskiej pod 1. k. 37 w Cc iowio poło
żonej, w trzech term inach a 'o, L k 'a  27go 
marca i i  maja 1879 za lab wyżej ceny 
szacunkowej, a dnia 26 czerwca 1879 poni
żej t. j ceny o g-. dżinie 10 rauo.

Cena wywoławcza 2000 złr. W adyum 
200 zł. wr. a.

O. !:. sąd pow Jajowy.
Gródek d. 29 października 1878.

(1962) @ J  i  f t.
31. 62234. ©er ©oncurlcomntiBdr ber 

Joel M<-nke>.!)djett Soucur»maj‘fe labet auf 
® runb bel §. 144 unb 148 Son. D rb g .. alle 
© laubtger biefer © oncurlm af* jn  einer S5cr= 
fammlung unb Slbgabe ifjrer ©rtldrung uber 
bert bont sDinfjabenuaItcr nnb bem fcWibtger= 
au ljd ju ie  gefłellten ?% tt|lg ein ©nndcfjtigung 
bel SKajfaberwalterl junt au^ergcftrhlltdjen 
SBerfaufe ber ju r  ©oucursnuifje bel Joel M e ,- 
kes gep rtgen  “/to Sif)eile ber Jłealitiit jnb.
91 1963/* ht Leinb-rg auf ben 4 21pril 1879'- 
p rael. 9 Ufjr SS. Sił. int IBureat V.

Lemberg b. (0 2Rarj 1879.
(1922) E d y k t

L. 1383. C. k. sąd powiatowy w Żu
raw ni o czyni wiadomo, iż złożone zostały w 
tntejszym  sądzie, arkusze posiadania i inne 
akta do założenia księgi hipotecznej w Ma- 
na*tercu się, odnoszące. Do wmesimiia zarzu
tów przeć,iw prawdziwości arkuszow posia
dania wznacza się term in na dzień 5 kwiet- 
n it 1879, w którym dniu dalsze dochodze
nia prowadzone będą.

Żurawno d. 13 m .rca 1879
(1911J O g i a s s e i U e .  L. 953.

C. k. Komi-ya hipotsczna zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej, dla gm iny katustraluej 
Stara wieś -Sirz.ylawka dnia 2 kwietnia 1879 
o 9 godzinie rano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych,

Każdy, kto ma interes praw ny w zba
daniu stosunków posiadania może "siu zgło
sić i wszystko przytoczyć, 00 dla w y ja ś n ie 
nia lub ochrony swych praw za stosowne n- 
zna.

Grybówdnia 12 marc... 1879.
(1941) ^ S io s K ł t j i i e .  li. 1201.

0. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
wiadomo czyni, że dochodzenia nftjscow e w 
sprawie założenia ksiąg gromowych w gm i
nie kiittstralnej Oityaa ii ło d o w sk a  na dniu 
7 kwietnia 1879 rozpocznie.

Każdy t ło  m i interes praw ny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony «wwc?«pr*w za stó.-owne uzna.

O. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów d u i a  14 m area 1879.

(1910)
L. 4958. Ck. miejsko dul-gowany sąd 

powiatowy w TaruopoŁ oznajmia, że docho
dzenia w sprawie założenia ksiąg gruntow ych 
w gminie katastralnej Eo.mniięjwka duia 2 
kwietnia 1879 się rozpoczną.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu sijpunków posiadania, może przed, do
chodzeni mi korującym  •uc zgłosić i wszy
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 0 - 
chrouy swych praw za stosowne uzna.

TaraojUfi duia 15 marca 1879.
(1958) C ^ l e s z e n i e

L. 1691- Ck. Sąd powiatowy zawiada
mia, iż złożone u niego zostały do tmwsze • 
ch u ego przejrzenia arkusze posiadania i in 
ne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy F u k m a .

Zarzuty przeeiw prawdziwości arkusaów 
posiadania .noszone być mogą w sądzie po
wiatowym lub przed komisarzem hipotecz
nym sa  duiu 20 marca 1879, w którym  dal
sze dochodzenia, prowadzić będzie.

\ Tyczyn 15 marca 1879.
, (1953) L. 1200

Ck. Sąd powiatowy w Cieszanowie za
wiadamia, że dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg gruntow ych w gm inie kata- 
•tralnęj „W ola wielka8 dnia 21 marca 1879 
rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnie
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna

Cieszanów dnia 15 marcu 1879.
(1831 3 — 3) ,'S;, wi<.-c4iisł'“irc<sr:i<ss.

L. 8997. C. k. Sąd powiatowy Tłumacz 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
uzyskania kwoty 100 zł. a. w. z pn. na 

: rzecz Mojżesza Gellera odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzed-ż realności pod 1. 52 w 
w Łokutkach w dniach 4 kwietnia 6 maja 
3 czerwca 1879.

Oena szacunkowa wynosi 220 zł. a. w 
wedyum 22 zł.

Tłumacz 20 grudnia 1878.
fĉ iiâ yir.1 -sger— wia.nmcrT.iMw— ą

Doniesirmn prywatne.
L. 1326. (1834 1-

Obwieszezenie.
-3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem. że na podstawie §. 
03 ustaw , kapitał 2.032 zł. 90 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej sumy 
2.100 zł. w. a. na hipotekę folwarku 
Zimnawoda z dóbr Podusilaa wydzie
lonego w powiecie przemyślanskim 
położonego, do spadkobierców Piotra 
Mullera należącego, z tego Towarzy
stwa wypożyczonej z dniem 1 stycz
nia 1878 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i należytościami podrzędne
mu właścicielom tych dóbr wypowie
dziany zostaje, z tyun dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego ziem
skiego był złożony.

We Lwowie 3 m arca  1879.
(183-3 1— 3) L 1325

Obwieszczenie.
D y rek c ja  galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na  podstawie §. 63 
Ustaw, kapitał 2594 złr. 63 cnt. w. a. 
listami zastawnemi, z większej, sumy 
2800 złr. w. a. n a  hypotekę folwarku 
Brubaoberka z dóbr Podusilna wydzie
lonego w powiecie przemyślańskini po
łożonego do spadkobierców ś. p. Pio
tra, Miillera należącego, z tego Towa
r z y s tw a  wypożyczonej, z dniem Igo 
Stycznia 1878 roku jeszcze pozostały 
wraz z odsetkami i należy teściami 
podizęduemi, właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat
kiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy, pod rygorem egze
kucji ,  mianowicie licytacyi dóbr h i
potece podległych, do kasy Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego był zło
żony.

We Lwowie 3go marca, 1879,
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ID" Karcz
trudniący się od kilkunastu lat

sp e c ja ln ie  radykalnem  leczeniem  
e h o r ń b  d i jk ó r n y c l t  '& a a ł ta ż « i i l is «  
k r w i  powstałych i w a iiu  a c i i i a i i i e i i t ł  
s i l ,  .skutkiem n a d u ż y c i a  * > sIaM o »  

w y c iu ,

ordyu. w m m h m  przy uiicy Wałowej i  3,
o<l godhts. 8  - 1 0  i 3 —4.

(Także listownie p rzy  ścisłej dyskrecji.) 
Jego „ P o r f « s B n lk “  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie 

5 1" z ł . 20 et. ja  egzemplarz. ( i  %% _.100; <

s y f l l l t y c z u e  czyli we
neryczne. tak świeżo po

wstałe jakoteż zaniedbane lub źle wyłożone, wszelkie 
inne tympoaobne słabości, zgubne skutki s a s n o -  
g w a ł t u ,  n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencję, początki suchot itd., Jęczy ua podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecją, specjalista 
chorób syfilitycznycłi i skórnych, praktyczny lekarz 
medreyny, chirurgii i akuszcryi

J A M  K U R P I B L ,
przy nlicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do latej przed i od 
Sgiej do ótej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dyskrecji (w ma
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyó 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uiedz nie może. (3 22- 100)

Tła s p r z e d a *  n a s i e n i e

B a r a k ó w
sto kilo po 20 z łr.. w Chłebiczynie polnym, 
poczta i stacya kolejowa Zabłotów, z odstawą 

do stacYi kolejowej — za worek 50 et.
(1735 3 -4 )

i

Jedyne czysis i bez dotatku krochmalu
sławne wiedeńskie

f i )  ^ ( t f l  LSl ę
w

* ! i! b  r  j  k  ! §  t . M  a  r  x .

A ® .  K i .  M 1 U T M M A  I S Y S A . 1 K A R O L  I M Ł Ł 1 A M  w e  L w o w ie

Konkureneya usiłująca osiągnąć tak doskonały wyrób suchych droż
dży bez krochmalu, okazała się do dziś niemożliwą. — Wyrób ten jest 
wyłączną tajemnicą sławnej fabryki. Dla tego też mimo że o kiika cen
tów wyrób droższy, pieczywo wyrabiane z drożdży sławnych pp. Mautne- 
rów, jest nieocenione i  iiieprześcignione w porównaniu z fabrykatami na 
innych drożdżach powsiałemi.

Na święta wielkanocne wysyłam 400 — 500 takich posyłek pocztą, 
a to ażeby świeżość zachowały, w jednym dniu. Upraszam przeto wielce 
Szanowną moją klientelę o wczesne zamówienia, by można wygotować pi
semną ekspedycyę, a tem samem znacznie ułatwić wysyłkę. (1804 2—?)

D o b r a  z ie m s k ie

Bóryszkowce i Bielowce
w powiecie Borszczowskim położone, należące do do
mu św. Kazimierza Sióstr Miłosierdzia we Lwowie, są 

z  wolnej ręki «?o f l p r z e d a n i a .
Dobra te mają w rolach JOGO morgów, w pa

stwiskach i łąkach 448 morgów, w lasach 337 m ir- 
gów, znajduje się w nich gorzelnia, trzy Karczmy, 
dwa młyny i oddowiednie budynki gospodarcze.

Bliższych wiadomości można zasięgnąć u 
S i ó g t r  M i ł c s i e n l z i i i  w  K r a k o w i e  p o d  
N r .  1 8 6  p r s s y  u l i c y  W a m a w s i i i e ) .

(1859 1 ' >)

kono m
m  człowiek pewny i zdolny w swym zawo- 
“  dzie, poszukuje posady, odwołuje się ca 

rokomendacye swych poprzednich służ- 
bodaweów. — 'Wiadomość udzieli J f « e f  B ł r k l e ,  
L w ó w  JŁŁyiiek: ssr. 4 6 .  (1597 4 5)

S d ’ : a r y a S i a y

Niajslliiiejsze, niezawodne

r  o  25 c i  ź s  ©
p r a s o w s a s i e

po 60 ct. za pó ł kilo
r ó w n ie  w sz e lk ie  to w a ry  k o lo 
n ia ln e ,  w najlepszej jako
ści a najtaniej p o i  e a  h a n d e l

S t  M a r k i e w i c z a Jl • » .
( n o  3-10)

f r ł '  i■ wtufłj-rgmł

S ia s? e  n a t u r a l n e

w i n a  w e o i e r s k i e
j a k o  w y ś m ie n i ty  i  W K 3 « acn i« jucy  

t r u n e k .
Przesyłki uskutecznia się szybko za po
braniem i dostawą franco do tutejszego 

dworca kolei.
W beczkach po 25, 50 i 100 liter, mianowicie: 
Wino białe stare lszego gatunku od litry 25 ct. 
Wino białe stare 2giego gatunku od litry 20 et. 
Wino czerwone stare lszego g a i od litry 25 ct.

We flaszkach po 70 oentilitrów:
Flaszka białego wina stołowego wyboru, po 35 ct. 
Flaszka czerwonego wina stoł wyboru, po 40 ct. 
Flaszka wina stołowego słodkiego wybór po 50 ct 
Flaszka wina desertowego ,, wyborn. po 70 ct.

Z flaszkami w pakach po 6, 12 i 25 fla
szek dobrze opakowanych. Beczki i paki oblicza 
się według ceny ile rzeczywiście kosztują. — 
Zamówienia prosimy wystosować do

l i .  €a-©Irlsi^€)F
właściciel winnicy i piwnicy w M o d e r n  

koło Pressburga na Węgrzech.
__________  (IV07 2 - 3 )

TH. JAC0B1EG0 i
likier ziołowy przeciw

hem oroidom
u n i w e r s a l n y  ś r o d e k  l e c z n i c z y  d l a  
cierj»issey<  h  n a  I s e n t o r o id y ,  k o l k i  
k a m o r o id a l n e  , d o l e g l i w o ś c i  ż o 
ł ą d k a ,  z a f f le g io ie n ie  i w y r z u t y  z fl-  
s b ń r n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  b r a k  
a p e t y t u ,  z a t k a n i a ,  k ł ó e i a  ( k o lk i ) ,  
f i l e d z i e n ic ę ,  w ą t r o b ę  i  l i i p o c k o n -  

d r y ą .

(Polecony od wielu tokarzy)
Cena flaszki 1 z ł .  1 0  c t .  Na prowincję 
za nadesłaniem przekazem pocztowym 1 

z ł .  6 0  c t .  przesyła się franco.

General Depot hei 
Julius Graetz

W ie n  V I  M a r i a l i i l l e r s t r a s s e  7i>.
(071 16-19)

z 3 le tn ia  p r a k ty k a  i c h lu b n e m i  ś w ia -
^  X J  C

d e c tw a m i, p o s z u k u je  o d  i  m a ja  r .  b . 
u m ie s z c z e n ia  u  n o ta r y u s z a  n a  p r o w in -  
o y i. B liż sz a  w ia d o m o ś ć  p o d  li te ra m i 

M .  poste rest. I P r E e m j ś l s & B i y .
(1861 2 -3 )

JŚtFfle
(b ia ła )  sta- i u u m  IfciaL^sia.ISL

Zarząd dóbr Ilermaaowke, posiada psze
nicę jarą, przygotowaną d<> siewu, odznaczającą, 
się jasnym kolorem, g rubośią  ziarna i wagą. 
Pszenica ta sprowadzona z Królestwa, była u-
. , IL t cl.n: w-icu d-., z pom yślny hi
zultatem. Cena korca 1,2 zł. 50 ct z workiem 
loco dworzec w Przemyślu. P r gnący zamówić 
ha nasienie tej pszenic)', mogą wprzód otrzy
mać, próbkę takowej, przesyłając swój adres 
d o  JK araąelza  w  M e r m a n a w l e a c l i  
p o c z t a  P i z e a i y ś ! ,  ( "196 3—6)

i  K&J»i’L

li l i  JH i i  1 1 li
K ró le s tw ;. G a licy ! i L o -  

d o m e ry i a w ie lk ie m  
k s i e s t w . K ra k o  wsie i omL

n t a  i * o  i v

1 8 * 7 3
n a b y ć  m o ż n a  p o  e o n ie  %  a l .  O ®  e t .  

w E k s p e d y c j i  „ Gazety Lwowskiej.1" 
Z a m ie jsc o w i z e c h c ą  p r z e s ia ć  %  z ł .  

y ©  e t .  z k tó r y c h  p r z y p a d a  10  ct. 
n a  o p a k o w a n ie  i l is t  f r a c h to w y .
j$gr* g z e u ia ty z m  p rz e s y ła m y  ty lk o  z a  

n i s z c z e n i e m  n a l c ż y t o ś c i  » g ó r y .  
Z a  p o b r a n ie m  n e l e ż y t o ś c l  n i e  
p r z e s  y ła in y  S z e m a t j* H m .

(1849 3— 3)

Uwiadomienie.
S p ra w d z o n e  r a c h u n k i  eo  d o  p o 

n ie s io n y c h  k o s z tó w  p rz y  r e s t a u r a c y i  
i o d n o w ie n iu  rz y m . k a t. k o ś c io ła  p a 
ra f ia ln e g o  w  Z ło c z o w ie , po  k o n ie c  r o 
k u  1 8 7 8  z o s ta ły  z d n ie m  d z is ie js z y m  
w  k a n c e la r y i  tu te js z e g o  u r z ę d u  p a ro -  
c h ia ln e g o  o b rz ą d k u  r .  1. w y ło ż o n e , do 
d o w o ln e g o  p rz e g lą d u  in te r e s u ją c y m  
P . T . c z ło n k o m  k o n k u re n c y jn y m .

Co s ie  n in ie is z e in  do  w ia d o m o ś c iU o
p o d a je .

Od K o m ite tu  p le b a n a iu e g o  d la  
o b rz ą d k u  rz y m . k a t.

Z ło c z ó w  d n ia  1 2  m a r c a  1 8 7 9 .
Przewodniczący
Giirsłer.

E n p e t o s t  w j g f F s e -

fortepianów, pianin,
h o  f f l o n n i i i m   ̂ innych instrumentów, z po 
slCŁa l l l ^ n S U iT I  wodc r.winigcia interesu po 
z n a c z n i e  z i s l ż e n y c Ł  e e n a c h .  Ulica Karola 
Ludwiku Nr, 7, X a e i I ł a l l t o .  (7720 23 -  401

K A T A R Y , G R Y P Y , K O K L U S Z , 

Z A P A L E N I E  P E R S ?  I D Y - 

C H A W E K .

O b w i e s z c z e n i e .
(806)

0 . k . k o m is y a  a s e n te r u n k u  k o n i 
N r. 3 w e  L w o w ie , p r z y  u l ic y  Z ie lone j 
N r. 14 , z a k u p u je  p rz e z  m ie s ią c  m a r z e c  
« lo  A fSgo k w i e t n i a  b . r . 8 2  s z tu k  
2  i  S r o e ^ n y e k  k o n i  l e p s z e j  
m n y  d la  k a w a łe ry i .

C e n y : w e d łu g  u  a r to ś e i  t a k o 
w y c h  do  k w o ty  7 2 5  zf. w . a .

W  ty m  c e lu  z a p r a s z a  s ię  n ir iie j-  
sz e m  w ła ś c ic ie l i  k o n i, tu d z ie ż  t r u d n i ą 
c y c h  s ię  c h o w e m  k o n i.

J a k o  d n i e  a s e u t e r n u k o w c  
w y z n a c z o n e  s ą  ta r g i  ty g o d n io w e  W 'e  
w t o r e k  3 p i ą t e k  p r z e d p o łu d n ie m .

i n u m i u i i t y i ] J i B i i 5 i U W J  Ĵ s 

z A ra b i i  P, Dslail£TOnler w  P a r y ż u .
Posiada niezawodną skuteczność 

sprandzom j prze/. h.karzy szpital, 
pa rjssieh .

SKŁAD w e  L w o w i e  w aptece p. Krzyża- 
|  nowskiogoobok Brygidek; w C is o r n i o w c & e h

(73 A  A - l  0)

a r b & r n i a
Ł  W  © W  S  K  A

kssi TŁ  a  1P3 a r s t  J M  ?»w  i  © l i a % .  T ® .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykoń zo starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshocPąee w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórmetwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, G a r b a r 
n i a  1 w e  w a h a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie —  franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

JL . mT M a łe c k i
w Hotelu Angielskim. (281 18— V)

l i W O W j g

o t se ra  n a  

m < a .3 P C 3 a

y s z y n k

n a  n l l n y
(naprzeciw p, Popowicza.)

Z B

^o l i i e s  k i e g o

(2—A)

1

w m m sb sm m s m s s s s m

1
II
; ‘ż |

II
%
I

1

% ńwkąjml Wi- id. 0»wa*eMsf(t, do® W erawa l

Ci* .U* u p r z .  f g - a l i o .

Akcyjnego l a s k i  Hipotecznego
Isupuje I sp rzed a je

w s a y s tM e  e f e k t a  f  m o i i e t j
p o d  w a r u n k a m i  R a J p rz Y s tą p n le js z e m i.

r | o  Ł I S T T  H T P 0 T E € Z N E ,
k tó r e  w e d łu g  p r a w a  z d n ia  1 l ip c a  1 8 6 8  (D z. p. P . ,  X X X V III , N r .  9 3 )  
i  n a jw y ż s z e g o  p o s t. z dnia. 1 7  g r u d n ia  1 8 7 1  r .  m o g ą  b y ć  u ż y te  do  lo k o w a 
n ia  k a p i ta łó w  fu n d u s z o w y c h ,  p a p i l a r n y c h ,  k a u c y i  m a łż e ń s k ic h  w o js k o w y c h , 
n a  k a u c j e  i  w a d y a ,  - -  s ą  w  ie s n ż e  k a n t o r z e  d a  .n a b y c ia .

W saysttie polecenia z prow incji wykonują się fcezzwtoean*' do kursie dziennym, bez 
flolfcionia prowizyi^  ̂  ̂ (1 22 *" ^


